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ORGAN WK ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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ROK li (V) CZWARTEK 13 PAŻDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 281 (1?.06) 

-----------------------Granica na Odrze i Nysie 
~ - ,113ł~t wi·ec'Y'nA . nranicA pokoiu ! -ES: Amerykańs'rn-kuomintaneowska spółka w Kantonie 
...,..... .......... ~~ Al.' ~ ~j ~ ~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

stwierdza prezydent Demokratycznej Republiki Niemieckiej tow. Pi~ck Partia ·est zawsze z ludem•• 
Berlin (PAP). Po wyborze na .;ta-/ czne zadania, jakie przypadną pi.:!"'.'- Niemiec - Berlinie odegra - jak I Jednakże dla wykonaf!Ia tyc~ Ił J . ~ . . 

· k ·1 M"go prezydenta Nie wszemu rządowi Republiki. Dla wv podkreślił Pieck - decydującą rolę zobowią.zań w całej rozc1ąglosr1, Demokratyczna dz1a.aczka - Katarzyna TaSaghant now1s o p erw„.... • . . . : t . d ·1 p· k NIEZRĘ • d f t k• d At h . k' . R blik' Demokratynz- konania tych zadan stw1erdz1ł w walce przec:wko tym planom. - s w1er z1 1ec - 1 • zeznaie prze aszys ows 1m są em w enac mi~c. ieJ epu. " . ~r • Wilhelm P:eck - trzeba będzie je- DNE JEST POŁOŻENIE_ KRE· 
n~J, W:lhelm _P1eck wygłos_1ł prz_;~o szcze bardziej wzmocnić współprac~ Niemiecki rząd demokratyczny ni SU POLITYCE, WSKUTKf~ S~F~A (PAP). - Na posiedzaniu I żądał kary śmierci dla Katarz~ny 
wierne, w ktorym zapewmł posb.v, wsriystkich antyfaszystowskich kół gdy nie uzna podziału Nie:niec, ani KTOREJ NA ZACHODZIE N!J., atenslnego trybunału wojenn·~JO, I Talaghani i wielu innych oskari:0-
. · · d · k n<>go mu T3U k ' nie zgodii się na przewlekan:e w MIEC KOŁA FASZYSTO V rozpatru ·ącego sprawę 38 gi·eckieh nych. ze n-e zaw1e _zie o aza "'' . ·· - dem1>kratycznycb, na tory.::h oprą nieskończoność okupacji wojskow•:j \ : · · J · · • • I 

fania. Będę się zawsze uwazał, ;:>od- się parlament l rząd. stref zachodnich. Nie uzna on też Ili SKIE I MILITARYSTYCZNE patnotow, ~więzionych przez :zf!d 
kres'l·.ł Pieck, za rzecznika inter::?sów Przechodząc do omówienia :ytua- ZNOW DOCHODZĄ DO ULU- faszystowslo. zezna~ała oskarz;)t1a Ltst eórn'.czek polskich 

do ONZ 

gdy wyrwania Zagłębia Saary z ca SU CZYNIĄC PRZYGOTOW" K t T l h 1 całego nar1>du niemieckiego. cji politycznej, prezydent Pieck wy . ~-,_- a ~r~yna a ag an.. . 
Kreślac katastrofalne dla Niem!ec raz:ł nadzieję, że mimo trwają-:~go łości niem:eckiego organizmu gos~o NIA DO NO~EJ ;AGRE~.fl. _ Osw1adc~yła on~. ze Jes.t czło?: 

t t. h'tlerowskiego reż'.m:1 i rozbicia Niemiec przez zachodme darczego. Wszystlco to moze byc udarem- k1em partu lrnmumstyczneJ od 19~.> 
nas ęps wa 1 . · · . · · · · l' h d · · · · · b' ę·a amordowa-\Vo'ny rozpętanej przez Hitlera, mo mocarstwa okupacy1ne, z1ednoc1,e- Niemiecka Repubłlka Demokraty- ni~ne, Jeze 1 za~ o nio -. niem1e r„ i ze na gro 1c ~ z , z_ . 
,~l skazał na ·ciężkie lecz wdz:ę-1 nie zostanie ostatecznie os:ągni~:.e. czna - oświadczył Wilhelm Pieck·- ck1 _parlament_ i rząd n;e oędą nego. P~~ez faszystów _złozył~ sl~bo- W obronie Tałaghani 

"' a w nie jest dziś osamotniona, lecz w popierały daleJ pOC'zynan zitchil wame, 1z kontynuowac będzie l<":J"O Tylko szczera przy"1aźń ze Zw. Radzieckim swej walce o pokój i prawo opier.l dnich mocarstw olrnpacyjnvcl1, dzieło - walkę o szczęście ludu 1Jra SOSNOWIEC (PAP). - Na og:5'.i10 
się na przyjażn1• potężnego Zwiąt!rn lecz podejmą walkę przeciwko cuj(ł_cego. k b' 

d I ' ' N· ' „ polskiej naradzie aktywu o iec1~go t . e . e n ość wo nosc iem 1ec Radzieckiego, krajów demokrltcji IU tym poczynaniom. Katarzyna Talaghani z dumą 1·ro-zogwara n u1 I dowej i wszystkich pokojowycb sil Stoimy dzisiai na przełomie h'sto niła (Jrzed sądem polityki partii ko- przemysłu węglowego w S1Jsn0wc·..t 
z crlębo~:m wzruszeniem - mó- WIELKIEGO GENERALISSIMU~A świata. rii Niemiec - pow:edział na zak0ń munistyrznej. Podkreśliła ona, że podjęto uchwałę wysłan:a do Orga-

w:ł dalej Pieck - przyjęEśmy . d~ STALINA. czenie Wilhelhm P:eck. - Dzięki nie odpowiedzialność za wojnę domową nizacJ"i Narodów Zjednoczonych _ 
• · Przy tych słowach na sali zerw-1la MÓ\VCa dał wyraz wdzięczno~c: zmordowane)· pracy na 1'lep'izych ~.! i wszystkie nieszcz„ścia. J0 ak1e ta wiadomości deklarację, w ;:.oTeJ dla Związku Radzieckiego za pom'lc "" w imieniu 27 tys. kobiet - górn~cz~,k rząd radziecki nie tylko uzna] sł•1sz się burza oklasków. · narodu niemieck:ego i dzicki pc;mr,- wojna przyniosła ponoszą włacl"!e 

ność powstania tymczasowego l'2:·'\d'l Z kolei prezydent przeszedł do C'- udzieloną Niemcom demokrat.y•'Z- cy ZSRR stawiamy dziś pierw,;:e faszystowskie. - g-orący protest przeciwko slt:1za-
Republ•.·1,1· Ni· ··inicckie1· w Berl!"l.e, mówienia ponure.i sytuacji w Ni 2m nym. Pomoc ta - stwierdził Wil- kroki na drodze naszej niepoi;ileglo- Na pytanie prokuratora czy partia nfo na karę śmieFci zasłużonej dzia-~ d h kt · · k helm Pieck - umożliwihJ nam ~.'l::!- d . · lecz pr·zekazał mu równi.ei._ te ws_iy- czech Zacho nic . Qre Ja· śc'. pa_ństwowej. Musimy_ sprosta·:'! l'.- kom_un;styczna __ przewo_ z1 ruch"~ 1 laczki' demokratycznego ruchu ko-. d 1 t 1 · k 1 · ~ mokratyzowanie wszystkich dz!e- k d k' k b t G k d st kie uprawn:cnia admm1stracy ;ne, stw1er z: - s a Y się o onią .m ·• cze UJącvm nas za am om. za ·o- o ie w recJL os arzona o !>O'N'e • . „ t Tala-
jak:e dotychczas wykony\yała .·a<lz1e rykańskiego imperializmu i bazą re dzin nasz.ego. życia._ O~ecn!e Z·N'ą- rych wykonanie odpowiemy przeq działa: „Tak jest, lecz tylko od ria- btecego w GrecJI, Ka arzyny 
eka admini~tracja WOJSkowa w alizacji planów, wymierzon.vch prze zek. Radzieck1 „~mozhwia nam iz-· sadem h:storii. WZYWAM CAł',Y su, gdy ruch ten stał się masowvm gbani. Domagamy się - piszą kJ­
Niemczech. JEST TO DOWOD I>.\- ciwko demokratycznvm Niemcom. w1!1 1 ~cie '"'.łarnc_J pol~tyk: zagranl<'Z- N.ARÓD NIEMIECKI. ABY WSJ'.V- ruchem ludowym. Partia kom1111i- bicty _ górniczk: _ aby ONZ prz~d 
LF.KOWZROCZNE.J I \\'SPANIA- Zwią7.kcwi Radzieckiemu i krajom n~J 1 n~wiązanit; z _mn:vmi narod'l- STKIE SWE SILY WYTĘŻYŁ Ul \ stvczna jest zaws7.e i wszędzie "' lu-

1 1 k kl 
LO:\l'\"SL. 'EJ POLITYKI RZ.\DlJ dcmokraeji ludowej. l"O\\',tunle d '- ~m w;połpi·acy o~yw'lonc\ wolą l•~l<o I ZJEDNOCZENI OJCZYZNY I o- d~m. slęw?.lt;ła od~ow .ed~ e ro · w, c~-
ZSRR POD IHEROWNICTWF!\I mokratycznej republiki w :;tolir.y iu._ Podnwsłe wydarze_n:a ostat!1l~h SIĄGNIĘCIA SPRAWIEDLIWEGO Jak już podawaliśmy. na pos:eJ~e ·lu uratowania zyc1~ I uwoln.P,nl<ł. 
•-------------------------------·· dm wykaz~ły wszystkim rzeteln' m POKOJU. niu trybunału IO bm. prokurator za 

1 
Katarzyny Talaghan1. Niemcom, ze TYLKO POLITYKA 

Wilhelm Pieck 
- pierwszy Prezydent Demokratyczne; 

Republiki· Niemieckiej 
Dokona11y został wybór pierwsze-I perlalizmu. Zje.dnoczenie n~e~lecklch 

go Prezv<lenta Demokratycznej Repu- J>Ułii robotn~czych w ~OC)ahs~ycz~~ 
bliki Nfemieckiej. Został nim Wił· Partię Jednoscl w stref~e r_a~z1e~k1ei 
h~lm Pieck, przywódca niemieckich w roku 1_946 jest w ~telk~eJ _m1~rze 
mas robotniczvch, czotowy szermierz zasługą Ptecka. ~łuszme te~ mem1e~­
sprawy postt:pu i demokracji w Niem kie ma~y r~botm_cz?, ochrzciły go mia 
ciech. nem .„01.ca J~d~oscl . . . 

Wilhelm Pieck dobrze znany }est Dzięki doswiadczonemu kierowmc-
polskiej klasie robotniczej. Urodzony tw~1 .Piecka Socjali~tyczna Partia Je~ 
w 187ri r„ jeszcze na dłuqo przed nosc1 prowadzi zaciętą '~alkę o reali· 
pierwszą wojną światową, Pieck, ja~ zację uch,~ał ~ocz~am~k1ch. ,;~ wal­
ko uczeń stolarski bierze żywy udzlaJ c:e tej nayod niemiecki. ma naJlep:ze­
w ruchll robotniczvm Niemiec, stojąc go przy1aciela w Zw1ą~ku Radz1ec­
ua lewym skuydle partii socjalderno ki~, z towarz)'.szem Stalme~ ~a c~e 
kratycznej. Jest czynnym działaczem le - uczv: Piec~ masy mem1eck1e. 
związkowym, zapalonym aąitatoren:i-. Pod _Jego k1erowmc~wem SED w. o· 
"alczącyrn przeciwko pruskiemu m1h parem o pomoc °"ładz r~dzieck1ch 
tarvzmiJWi i wojnie. Studiując i po· J?rz~pro~ad~a demokratyzaqę całego 
gł~biając wiedzą marksistowską: ana zyc1a ~1ern1ec ws~hod~1ch, w~Iczy _z 
lizując wnikliwie uk ad sił pohtycz. s~o~lmzmem, n:1CJ?nal~zmem i rewi: 
nych w Niemczech. Pieck wzywa kla z1omz~e~. _ Dz1ęk1 n~ez~ordowaneJ 
se robotnicza do walki z ówczesną energii Pie.eka. cementu1e się froi;t na 
iniperialist.ycŻna polityką Kajzera. rodowy N1em1ec, . w skład ktorego 

- · . . , . t \\chodzą wszvstk1e demokratyczne 
W okresie pierwsze1 WOJDY. swia ~ partie i organizacje niemieckie. Wy­

wej ~eklaruje się jako zacięt"l'.' Je1 stąpienia jego na kongresach ludo­
przec1wnlk. W .roku .~915. orga~~z~j~ wyrh, które są reprezentacją sił de­
grupę „Intern~łlonale •. ktora ?ozmer mokralvcznych całych Niemiec, to 
przekształca się w związek „::\parta- drngowskazv walki dla narodu nie­
~usa". Z początkiem ~916 ro_~u prze· mieckiego, ·który Pieck poucza, że 
sladowany za s"".ą dz1ałalnosc_ rewo- mu~i budować swe życie od nowa, w 
l~cyji;ą chroni się w . Holandl~, s~ą.d , oparciu o Związek Radziecki, w pny 
!ueru3e ruchem robotniczym Niemiec. mierzu ze wszystkimi demokratycz· 
W pażrlzierniku tego snmego ro~u nvmi silami świata, 
wraca do Berlina, by ~raz z Rózą · Pleck nieustannie przestrzega na­
L~ksem~urg i Karo}em Liebknechtem~ ród niemiecki pr:r'<d propagandą na-
1..ierow.ac rewohtCYJ?-Ym ruchem mao cjonalistyczną.. rozpętywaną przez re­
r~botmczy~!t· Jest. Jednym_ z budo"":: akcyjne elementy zachodnich Nie­
n1czych Niemieckiej Partu Komum miec za pełną aprobatą. władz anglo­
stycznej, która _powstała w roku 1919, saskich. 
''> a re ;ztowRnJU Thael~ana w 1933 „Jak mają narody Europy - mó· 
rolm 'l.ostaje przewodniczącym KPN. wił na styczniowej konferencji SED 

SZCZEREJ PRZYJAŻNI ZE ~WlĄ­
ZKIEM RADZIECKIM MOŻE ZA· 
PEWNIC JEDNOSC I WOLNO~C 
NIEMIEC, pok6j oraz rozwój kultu­
ralny i gosp~darczy. 

Przyjo:iń z Polską 
Czechoslowacjq 

65 kllometrów od Kantonu 
zna·duiq się wojska ludowe Chin 

LONDYN (PAP). Agencja ą~u· szczególnie w okol' cy Kantonu, f An ty kuomintangowskie oddzia-
tera donosi z Hong-Kongu, że w znaczn;e się· .w., zm .. _ogła __ • 

1 
ły~ P. owstańcze w. yzwoliły m. iasto Przyjażń nasza ze Związkł<'m 

Radzieckim _ ciągnął Pieck _ środę rano Chińskie Wojska Lud<> ·· · Wa -Czau, połozone o 120 kdome-
będzie uzupełniona przyjażm·4: we znajdowały się o 65 km na pół PEKIN (PAP). Z Kantonu dono trów na wschód od Kantonu. 
z krajami demokracji ludowP.i a. noc od Kantonu. Ewakuacja urzę szą, że wobec zbliżania się wojsk j Pod naporem wojsk ludowych, 
ZWŁASZCZA Z NASZYMI SĄ- dów i instytucji kuomintangow- ludowych, kuomintangowski do- oddziały kuomintangowskie opuś­
SIADAMI POLSKĄ I CZECHO skich z miasta jest w całej pełni, wódca garnizonu, gen. L·~·Szai- ! ciły miasto Swatan w prowincji 
SŁOWACJĄ. Działalność oddziałów partyzanc- \ Lan ogłosił w mieście stan wyjąt Kwantung, będące jedynym z nie 

NIE SCIERPIMY, ABY GRA kich w prowincji Kwantung a kowy wielu portów prow'ncji znajdują 
NICA NA ODRZE I NYSIE I , . . . ' . 
MIAŁA BYC WYKORZYSTA- w b" Ch" • k" • A •• L d • c;vch się Jeszcze w rQku Kuomm· 
NA PRZE~ AGENTOW IMPE- szta le lnS 1e1 rmll U owe1 tanPgEu.IN (PAP) A . N 
RIALIZMU DO PODŻEGANIA · K • - gencia . o-
NARODU NIEMIECKIEGO : wych Chip dono~i .o całkowitvm 
PRZECIWKO NASZYM POL-; wyzwoleniu prowmcj1 Kansu w za-
SKIM SĄSIADOM. I chodnich Chi~ach. Ar~ia Ludo•.l\Ta 

ODRA _ NYSA JEST GRA· • , przesz.la . ""'. ~1ągu, 19. dm pon~d 890 
NICĄ POKOJU I SPRAWA l'E J ' I km w c1ęzk1m gorsk1m t~ren:e. 
GRANICY NIGDY NIE NARU- I .i:rm:a ludo"'.a wyzwoliła dab.z: 
SZY NASZYCH PRZYJAZ- wy~PY. w grupie Cz_ou Szan - ~,u 
NYCH STOSUNKOW z NAP.O- I bong 1 Fot.uszan, lezące naprzec1w-
DEM POLSKIM ko portu ~1ang Czan. . 

· MaszeruJące na Kanton oddz1::i.ły 
Dla obustronne.i k11rzyści ,,ra- zdobyły miasto Waiczou, 120 km 11a 

gniemy jak najbardziej rozsze- wschód od Kantonu, a zaledwie 90 
rzyć nasze stosunki gospodarcze. km od Hong - Kongu. 

Słowa prezydenta Piecka, dotyczą 
ce stosunków . z Polską oraz gran:cy 
nad Odrą i Nysą przyjęto burzliwy­
mi oklaskam:. 

W dalszym ciągu swego przem5-
wien:a prezydent Pieck podkres1ił, 
że RZ.~D REPUBLIKI DEMOKRA­
TYCZNEJ WYKONA WSZYSTKIE 
ZOBOWIĄZANIA. WYNIKAJ.V:;E 
Z UKŁADU POCZDAMSKIE.'}0, 
gdyż świadom jest odpowiedzlabo­
ści, jaka c:ąży na narodzie niemięc­
kim za popieranie barbarzyńs'.-c:ęj 
wojny hitlerowskiej. 

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowych Chin - tow. Mao· Tse-Tung 
omawia z głównodowodzącym Chińskiej Armil Ludowej tow. Czu-Teb 

plan najbliższych operacji bojowych 

Do 16 października 
przed I.u żono 

"Tydzień Zdrowia" 

car~eJ~5!:icij:d~Ja~a~i t~~~ie k~~rza\v~ ~!~~ ~ie:;~e:i~~~o~ ~~~~opo~~~L~ó~:; z a o p a t r z e n ,. B s' w ,. at a p r a cy w z ,. e m n ,. a k ,. z niebezpieczeństwa rozłamu w rucl~u z_no~u uderza~~ .':' wo1i:n~y ton i na· . . 
robotniczym. Walczy z całą energią "oluią do rei\ 1z11 granic. 
1>rzeciwko socjaltlemokratycznym roz Naród niemiecki tylko drogą poro- • 

WARSZAWA (PAP). - W zw!az­
ku z dużym zainteresowaniem ~po­
łeczeństwa zagadnieniami „T.v6·1-
dn'.a Zdrowia", Zarząd główny PCK 
w porozumieniu z 1instytlucj,1:ni 
służby zdrowia postanowił prze<Hu­
żyć akcję „Tygodnia Zdrowia" do 
dnia 16 października br . . 

W okres;e tym odbywać się bę1l 
nadal kursy, odczyty i pogadanki, 
czynne będą również wystawy, .;aie 
pokazowe PCK i t. p. łam.owcom, o jedność klasy robotni- ~nmienia. _z sąs!~dzkimi narodami mo musi odbywac11 s1·ę sprawn1·e 1· szybko czą w·raz z 1haelmanern ostrzega, ze zdobyc pokoJ. SZCZEGOLNĄ KO· 

„fo socjaldemokratyczna polityka roz NIECZNOSCIA JEST POROZUMIE· Ob · k. , łd • I . , , -
Przedłużono również do dnia 16 

października rb. konkursy czys1oki 
w szkołach i na wsiach. tamu utoruje faszystom drogę do wła NIE z NARODEM POLSKIM, KTORY ow:~z 1 aparatu spo zie czego 1 zakładow pracy - odnos1ue 

dzv. NAJWIĘCE.J UCIERPIAŁ NA SKU·1 zaopatrzenia pracowników w kartofle na okres z1mv T · 
Po zngami~ciu władzy przez hitle- TEK AGRESJI NIEMIECKIEJ. ~RA· . frOmWO/Orze rzymscy 

ryzm Pieck nie zaprzeslnje wallti o N'ICA NA ODRZE I NYSIE WINNA W ~RSZA W A (~AP) - U chwa fa I . Po;-a akcją ratalnej sprzedaży ziem dlowego zaczynają się od kontroli I 
jedność w ruchu robotniczym. Wzma STAĆ SIĘ GRANlCĄ POKOJU, A K.01111:etu Ekonon;1czr:eg? R~dy M1.: . ,: ~Qkow, zaktarly pracy, podległe mi- jalrnt::iowej i ilościowej nadchodzą.· "IWYC~iDZ• Jl W !\Ol 'fi' IC8 
gając~ się. terror _hitlerow~ki'. który JEJ UZNANIE BĘDZIE. PIERWSZYM n!i;trn~v ~v s1~ra~·1.e .J~s1enn~.J . ~~CJJ j 1'.1srerstwom: Gó1:n~rt_wa i Energety- cych tl'a}!SP?l'tó~. ~wiat pracy musi -„ [ 'f il i, 
beLposredmo zagraza jego zycm, zmu KROKIEM · ·DO POROZUMIENIA Z z1en;niac„aneJ, .J_e„t JUz wyk.uny~\ ana k1, J".rzemyslu C1ęzkiego, Przemysłu otrzymac z1ernmak1 w dobrym sta- d • k 

1 sza go do opuszczenia Niemiec. Znaj- NARODEM POLSKIM". zal'own~. na o\icmku ~kupu ,Jak 1 dy- ~ekk1ego, Przemysłu Rolnego i Spo- nie. Nie może też być najmniejszych 0 po wyz A n (,}C 
duje srhronienie w Związku Radziec- Głos Piecka, który niezmordowanie stt-ybuCJt, 11 uwzg!ędmemem nowopro 11ywczego, Handlu Wewnętrznego, Ko nawet zwłok w orlbiorze zienmia- .

1 

'f Il" :I 
kim, gdzie pozostaje aż do klęski Nie wszczepia w naród niemiecki prawd. wadz~ni;.i ~sprzedaf'.y ra~aln~j. Ustało- munikacj_i oraz Poczt ł .Tele1p·afó_w, ków .. Wydawanie odbywa się na RZYM (PAP)._ 10 tys:ęcy trnm-
mlec hitlerowskich. u granicy na Odrze i Nysie, Jdóry po ne tez ~o~taly s~c~egolo''; za:rndy k~rzystac mogą. z zakupow z1emma- boczmry danego zakładu pracy, wajarzy rzymskich odniosło dużv 
Hozg-romienif' faszyzmu nrzez Arnu ucza, że jedyna przyszłość Niemiec sprzedazy ratalne] 1 zakupow zb1ą1:0- kow do 800 kg na pracownika. W tym względnie na bocznicy spółdzielni. sukces w walce 

0 
podwy'kę plac. 

Radziecką otwiera mu drogę powrotu leży w sojuszu z post~powymi siłami w~·ch przez .z~kład~ '.Jll'acy. . , wypac~lrn, 1·ów?owa!·~_ość pobranyc~ Ap.arat Sflółdzielczy. musi przc><;trze- Zapowiedziany na 12 pa~dziernik:i do ojczyzny. Mimo podeszłego wlel.rn świata, gł~hoko zapadł w serca de- Przedstawiciel Ministerstwa WYJUS- z1emmakow nie moze ' przekraczac gac zasady, by odb10rcy ratalni za- strajk zmusił administrację do roz-
5taje na czele walki o demol<ratyza- mokratów niemieckich. n!ł, ż~ d? ratalneg-o _za~u1rn 300 kg j<'dnorazowych yoborów ty~odnio- opatrzeni byli w pierwszej kolejce. poczęcia nowych pertraktacji. Dv-
cję_ Niemiec, o przekształcenie ich ~ Utwarzenie Niemieckiej Republiki z~emniakow, uprawnie?1 są 1>racow- wych, dwutygo~n10.w.ych lub rn1esięcz- , _Pla~ó~vk! _załadowcze spółdzielczo-i rekcja zgodziła się wypłacić 3.SGO 
panstwo pokojowe. Jako przewodm- Demokratycznej, która na pierwszy 1.11cy f<<'klora ~tspołeczmonego z pel- nych - w zaleznosc1 od systemu wy- sct wteJslue.J muszą dostarczyć jedy- lirów miesięcznie oprócz dotychcza­
czący Partii Komunis~ycz?ej w stre- i.Jan wysuwa ha5lo walki o po~<ój. n~·11,1 _upo,;azernem do ~5 tys. ~I, ~o~ płat ."' dr-:iym _zakładzie ~racy. ~ra- nie ziemniaki zdn;we, suche j doj- sowych pensji, jako zaliczkę :ia po· 
iie wschodniej po~e1mu1~ na now_o jednoś.'.· i budo.wę prawdziwej demo· ,;1a~a)ą.cy na ~1trzyma~m co naJ~m1eJ cowmcy niestali._ otrzyn;uJący dz1e?- n:ałe, zgodnie z ustalonym stanrlar- czet podwyż.ki płac, która ma zo-
walkę o zjednoczenie rucnu robolm- kracji w Niemczech jest ukoronowa- dwo~h członkow rodziny. na ktorych ne wyn:1grodzenie - me korzysta3ą tem. . j stać przyznana. 
c.zego. o oczyszcz~m!e go z oacych na ~!em d7ieła c<Jłego żyda. Wi~l1elma pohi,ernją ~oclate~ rodzinny. Spła.ta z tyc_h t~do~orlnieii: , • . Przelot ~r:msportów wagonowych, do· Dyrekcja zgodziła s:ę też wypł'lc:ić 
leciałoś_ci, bezlilosnie d_emaskuie r?lę I iecka. wytrwale~o hoim~ m~a o ~:l';L_ępo\l'ac hrdzr~ w okr~s1e 5 uue- Społdr.1;-lme spozywco_w -:- osw1ad starczenie na czas potrzebnego trans robotnikom należność za okre:; 0_ 
praw i co wy c h SOCJ?lde~okra~o~ !;praw<: lud~ ~rncu3ącego N1e?11ec._ ,._1ęc) w 4 r_atach. od l !•st1>pada ~o czył daleJ dyl'; Gr~b?w1eck1 - m~- P?rtu samoch~do.wego przez uspołecz bejmujący krótkotrwale strnjk'. 0_ 
wpnę~niętych __ w . ~łuzh_ę 1mpenah- ~ ~1znan~u Je!Jo zaslu9 n:irod me· l mar~a J ~_,o _r„ z tym, ze 1 grmlnrn szi:i pozosta.wac w s~1sł_ym ko.ntakcie n10ne. przeds1ęb1ors~wa przewozow~, strzegawcze, które wybuchały je­
zmu, w sz~zegomosc1 zas rolę se.hu- r.u~~k: ~ow1erzył mu na1.wyz<;zą gou- hr. poc1 •! r en mr bę~ze, a to ~e ~vzglę- z. z?kladam1 pracy. 1 Jak. n.aJspraw- szybk• wył.adunek. 1 !ozprowadzeme szcze przed uchwaleniem ostatnieJO 
~mi_cherowc_o,~ w_ strefac_h zachod~1~h, noo;;c p1eywszego . P!ez'l'.oe~ta !J~rno- dt~ na okrc:-: zakLLpow 1>rzedsw1ątecz· n1_eJ .zorga~1z~wac sprze;,az. Obo- przez aparat «połdz1elczy zauewni 24Tgodzinnego strajku manifes~a-
Klorzy stah su: 1awnym1 agentami 1m kratyczne1 Repubhk1 N1em1eclue1. r.) :lh. , w1;p;k1 suoldz1elczego aparatu han- ; zrbka dostawę. : cyjnego. 

„ 
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DONIOSŁY KROK Na marginesź.!; 
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OOWfT NARODU NIEMIE.CKIEGO 

Fałszywy 
Talarek 

W miasteczJ..-u Sławnie na. Po­
morzu wykryto nielegalną orga­
nizację terrorystyczną, do której 
należeli uczniowie miejscowych 
szkół -. chłopcy w wieku lat 15 
do 17. Jak się okazało, inspira­
torem i „ojcem ducho·wnym" tej 
smarkaczowskiej organizacji był 

- katecheta, ks. Talil.l'ek. 

Polityka ZSRR w stos~nku do Nie~iec cieśzy się zwolennil<óW pokoju 
__ .__,_poparciem wszystkich szczerych -
""-T artykule . wsitępnym p. t. przewidują. prźeksztalcenie Niemiec da.mskich. W etrefie wschodnie} ~ie 
Vł" „Doniosły krok narodu nie- w pokojowe państwo demokratyf'z- miec dokonano szerokich przemt.tn 

mieckiego" „Prawda" pisze, że ne. Odmowa demil:taryzacji de!'.la- prz~l?rowadrt.ono reform~ ro}ną .i u­
dz;ień 7 :października 1949 r. pr7.~·j- f' .. . k l'. „ ' • •e- mozhwiono nll.l'odowi ntem1eck1·~mu 
dzie do h:stor.i narodu niemieclde- zy ikacii 1 de arte zacJ1. wraz ~ ' . wkroczenie na. drogę rozwoju demo 
go jako przełomowy ;moment na dro dnoczesnym protegowaniem rear;:cyi kratycznego. 
dze J·e„o roowe>.n•, J·alto punkt zwrot nych sił i monopoli nierrueck:cn - •t k " „_ t k k · k. h „Prawda" zaznacza, że poll Y a ny w jego walce o zjednoczone Niem oto prak Y a anglo - amery ans te 

U · Zwia.7.łm Radzieckiego w stosunku cy demokratyczne. W dniu tym pro władz okupacyjnych. tworzeme 
klamowano w Berlinie utwor~ni~ B'.mnii, ptzeprowadzenie odręb~ej do Niemiec cics'Ly się puparciem 
Niemieckiej Republiki Demokratycz reformy walutowej, seiparatystyczne wszystkich szczerych zwolenni!tów 
nej. H:storyczną tę uchwałę pr3?ję- konferencje w sprawie n:emieck'.ej pokoju, przede wszystkim - kra­
ła N:emiecka Rada Ludowa, wyi:a- przedstawicieli USA, Anglii i Fran jów dcmokra.cji ludowc-j. Wspólne 
żaiąca wolę przytłaczai<1cej większa cji w Londynie _ oto etapy polityki wysiłk: ZSRR i kra.iów demokracj: 
ści narodu niemieckiego. rozbicia 1 rozczłonkowania Niemiec, ludowej. zmierzające do sprawiedl!-

Masy ludowe Niemiec z glębok'.m wego rozstrzygnlęC'1a. 7,agadnrenia 
zadowoleniem przyjęły fakt ut·.vo- prowadzonej przez mocarstwa za-

h ] · St · z· dn 1· nicmicddcuo, znaln!.•1 wyraz w u-rzenia !'7:emieck'.e j Republiki Demo c oc me ze anam1 JC oczon;!.'1!1 "' 
chvv·a!ach warszawi,kicj konfcrt>urji kratyczncj. Fakt ten zgi:;.dny jest· z na czele. 

t • t · j h ar-'w mln!slrów spr:i,w :r.~granirzuych, któ 

I r:~n1:i'ś~t~i~rnrf'~l~~:;-:s~;~ówn:\~, "r"a- Kulminac)'jnym punktem tej ,·0z- ra odby1a s'.ę w czerwcu 1918 i·o!;;a. 

I 
dzi.eckkj strefie Gkupacji, jak i w b'.ja: k'.ej polityki b!oku anglo - "m~ Konferenc_;a ta w;1rpowiedzia!a się 

, strefach zacllednfrh. rykailskiego było ulwonenie ka- zdecyduwauie 11rze<>iwko rozbijac­

W związku z tym fa&-tem. Po­
v.iatowa Rada Narodowa -powzię 
ła uchwałę, w której „jak naj­
kategoryczniej protestuje prze­
ciwko meto<Iom wychowawc.:yin 
przez takich kierowników mło­
dych dusz i umysłów, jak ksiądz 
Talarek, który nadużył swych 
funkcji duszpasterskich dla ce­
lów zagranicznej i rodzimej po­
lityki Teakcyjnej, i wyraża sło­
wa potępienia dla jego aspołecz­
nego i wrogiego Polsce Ludowej 
postępowania, sprowadzającego 
na zh, przeciwn~ naswm idea­
łom droi~e. rnlode pokolenie". 

Uchwala Pow~atowej Hadv Xa 
rodowej jest zupelnie ~h1sz1\a. 

Troskliwa BONNa 

Wl'li'!ol:tyka m?ca:st w bloku un..(10-
~ amerykansk1ego w stosu.1.rn 

do Niemiec jest nieprzerwanym lań 
cuchem faktów brntalnego gwał<'e­
nia. uchwał · poC'Ldamskich, które 

dłubowrgo „rz:i,du" w Bonn, z ;c- kiej pciltycc mccar::tw zach-0dni.•h, 
dnoczesnym wprnwadzen:em w ży- s~wicrtlziti J;onierzność zawarch w 
cie statutu okupacyjnego. 

Ze swej strony uważamy, źe 
ks. T::.Jare!;: powinien wyst:~pić 
o zmi:ine m1zwbka na: Dola rek. 
co odpo•,•:iadnlob:v chnrakt<>1·1nvi 
.ieg-0 działalności na terenie po­
mo,·skiego Sławn~. „ ... „ ......... ł„łłłłłłł ... łłł ... ł„ .... ffł~ ..... tlł•tt•tttłł„łłłł„łłHłłłłł .... „ ..... „ ........ „ ... „ ....................... „ ....... „.„ •••••• ,. 

Mocarstwa zachodnie jawnie i 
brutalnie zdeptały swe zobowi+ia­
nia, wynikające z porozum:er.ia 
poczdamskiego. Jawnie i cyn:c:rnic 
pogwa!ciły one rówmez uchwały. 
przyjęte zaledwie 3 miesiące tcm•1 
na paryskiej sesji Rady :\linistrów 
Spra.w Zagranicznych - uchw::iły, 
które głoszą, że 4 mocarstwa bi;dą 
„kontynuować swe wY.siłkl, zmie­
rza.ją.ce do przywrócenia jedności 
gospodarczej i politycmej Niemif'c". 

j3.k najkrótszym terminie trakt::tb 
p<>kojowcgo, z3ednie z ucbwał11t pcc-z 
damslq i lrnniecznc~ć cwakuarji z 
Niemiec waj.!-k akupacyjnych ws:.i:y­
stldch państw w ciągu roku od chwi 
li zawarcia t-ral•tatu polt(}jowcgo. 

B. D. 

Program ratunku dla Wioch W opubl'.kowanym w dn:u wcw­
rajszym oświadczeniu szefa rad?.i~::­
kiej administracji wojskowej w 
Niemczech, generała Czujkowa, rząd 
radziecki sprecyZOVl."ał SWÓj StOSU• 
nek do uchwały naradu niemieckie­
go, proklamującej utworzenie ~ic­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Rząd radz:ecki uważa - czytamy w 
oświadczeniu generała Czujkowa, 7e 
„nale-i;y u-z:nać 2a słuszne dą.źenie 

niemieckich kół demol<ratycmy{lb 
do ujęcia we własne ręce inicjatywy 
przywrócenia jedno!ici Niemiec J 
odrc;dzenia ich na demokratycznych, 
pokojowych zasa,dach". 

DAR llllllllllllllll!ll!lll!l!lll!liillil!l!liillll~ 

Drugi Kongres Włoskiej General­
nej Konfederacji Pracy (CGIL), któ­
ry obradował w Genui, miał specj&l 
nie doniosłe znaczenie ze względu 
na katastrofalną. sytuację gospodar­
czą, w jakiej znalazły się Włochy po 
półtora roku funkcjonowania planu 
Marshalla. 

Plan Marshalla, będący narzę­
dziem politycznego i gospodarczego 
ujarzmienia krajów Zachodniej Eu­
ropy przez amerykańskie monopole, 
postawił sobie, między innymi, za 
cel likwidację tych gałęzi przemysłu 
wło!!kiego, których produkcja prze-­
szkadza wzrostowi amerykańskiego 
eksportu do Włoch. Chodzi w pierw­
szym rzędzie o :przemysł budowy ma 
szyn, o przemysł samochodowy, lot­
niczy i okrętowy, innymi słowy, o te 
gałęzie przemysłu, które ze względu 
na swój charakter decydują o nie­
zależności gospodarczej kraju. Jed­
nocześnie kapitaliści ameryka11scy o-

Macki Ylall-Street 
sięgają po bogactwa 

Indonezji 
BRUKSELA (PAP). - „Le Fro:it" 

- tygodnik belgijskiego ruchu 090-
ru donosi o poważnym zaniepok,1-
jen:u, jak:e ·wywołała w holender­
skich kołach rządowych wiadomo$ć 
o rozmowach, przeprowadzony::h 
mic:dzy premierem marionetkoweg0 
„rządu·' indonezyjskiego · Hatt~. a 
przedstawicielem Stanów Zjedno­
czonych w Indonezji - Kohranem. 
W wyniku tych rozmów - st'w:er­
dza „Le Front" - zapadła decyzja 
przeka.zania. pod kcmtrolę USA w.>zy 
stk!ch jndonezyjskich przedsię­
biorstw naftowy~h i kauczukowych. 

Z galerii podżegaczy wojennych 

Winston Churchill - pirat a tomowy 

graniczają do minimum dostawy su­
rowcowe, natomiast zalewają rynek 
włoski takimi towarami, jak jajka 
w proszku, suszone owoce itp. Kic 
dziwnego, że w tych warunkach no­
towany jeSt ciągły spadek produkcji, 
że dzief1 każdy niemal przynosi wia 
domości o zamknięciu nowych fa­
bryk, o wyrzucaniu na bruk setek 
tysięcy l'Obotników włoskich. Tra­
giczna sytuacja włoskich mas pra· 
cujących uległa - 'rzecz jasna -
dalszemu pogorszeniu w wyniku po­
dyktowanej przez USA krajom mar­
shallowskim dewaluacji ich walut. 
ściśle związana z ukrytą 10-procen­
tową dewaluacją lira zwyżka cen ar­
tykułów pierwszej potrzeby, przy je­
dnoczesnej polityce zam1·ażania płac, 
zaleconej przez Amerykanów, stawia 
włoską klasę robotniczą. we wręcz 
tragicznym poło;1:eniu. 

Generalna Konfederacja Pracy 
przystąpiła do obrad silniejsza, bar­
dziej zwarta niż .kiedykolwiek. "Paro­
krotnie:. podejmowane 1nzez rząd pró 
by złamania tej potężnej organiza­
C'ji związkowej wloskh~j klasy robot­
niczej zakończ>·ła się fo15kiem. Swiad 
czy o tym bankructwo ·chadeckich 
związków zawodowych po wyłama­
niu się z Generalnej Konfederacji 
Pracy, śmiesznie małe wpływy finan 
sowanych przez Amerykanów rozła­
mowców spod znaku Romity i Sara­
g-ata, świarlczv o tym cyfra 5.117.000 
cr.lonków CGIL. 

Kongres włoskiej Cr.IL opracował 
plan gospodarczy, który zostanie 
przed-;tawiony narodowi do aproba­
ty. SekrC'tarz g·encralny CGIL, di 
Vittorio, '\\"}'stm~I w swoim refera­
cie propozyc,i~ trzyletniego lub czte­
roletnie~o planu, który u;;unałby 
bezrobocie i przyczyniłby się do od­
budowy g·o<:podarczej kra,iu. Przewi­
duje on m. in. zatrudnienie 2 milio­
nów bezrobotnych, przyl'p1cszenie 
odbudowy "Włoch przez wprowadze­
nie m. in. 3-lctniego programu ro­
bót publicznych. 

Realizacja tego planu je:it jednak 
uzależniona od przeprowadzenia 
strukturalnych refo1111 w gospodarce 
włoskiej, ;i w pierwszym rzędzie re­
formy rolnej, która zaspokoiwszy 
głód ziemi milionów bezrolnych, po­
prawiając wanmki bytu mało- i śre 
dnioro!nych, poważnie zwiększyłaby 
chlonno~ć rynku wewnętrznego, co 
z kolei przycz~rniłoby się do ożywie­
nia życia gospoda:rczego i zreduko­
wania ogromnego bezrobocia. 

Odrodzenie gospodarki włoskie.i, 
poprawa warunków bytu włoskich 
mas pracujących jest nie do pomyś­
lenia, o ile nie nastąpi radykalny 
zwrot w polityce Włoch. Treść obrad 
II Kongresu Włoskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy, sz;erokie echo, 
jakim odbiły się uchwały Kongresu 

w całym kraju, dobitnie świadczą o 
tym, że naród włoski coraz energicz 
niej domaga się położenia kresu po­
lityce, która doprowadziła Włochy 
do ruiny gospodarczej. 

Wypowiedzenie planu Marshalla i 
paktu atlantyckiego, uniezależnienie 
gospodarki włoskiej od zgubnej za­
leżności od Waszyngtonu jest obok 
reform społecznych nieodzownym 
warunkiem przywrócenia krajowi je­
go gospodarczych możlhvości rozwo­
jowych. 

Kongres w Genui zmobilizował wło 
ską klasę robotniczą do walki o lep­
!<zą przyszłość gos1>odarki włoskiej, 
o poprawę bytu włoskiego rohot.ni­
ka, włoskiego chłopa. 

„Robotnicy proponują drogę wyj­
ścia z obecnej tragicznej sytuacji -
powiedział di Yiitorio ...:_ je~li rząd 
ją odrzuci, naród ~am wstąpi na tę 
drogę bez rzl}du i wbrew rządowi". 
Tc mocne słowa wypowiedziane 
w imieniu 5 milionów robotników 
zrzec:zonych we Włoskiej Ge nera 1 ej 
Konfederacji Pracy są o~trzeżeni<:m 
dla kupcz;1ce~o niezależnośdą Włoch, 
b~·tem włoskich mas pracujących, 
rządu de Gasperi'ego. tr. 

Imperialisc! anglo - amerykat'l~cy 
- stw:erdza w dalszym ciągu 
„Prawda" - prowadzą swą zbrodni 
C'lą grę, nie u~lędniając radykal­
nych przemian, których wid<>wnią 
stał się cały świat łlłCznie z Niem­
cami. Obozowi imperialistycznemu 
przeciwsta.wia się po-1ęiny front po­
koju, potężny obóz demokracji ze 
Związkiem Radzieckim na c:zele. 

~T swej polityce w stosunku do 
~ Niem:ec Związek Radz!ecld 

opiera się na wskazówce towarzysza 
Stalina, który już w rolm 1942 mó­
wił, źc nie moma identyfilrnwać kli 
ki Hitlera z narodem niemieckim. 
„Doświadczenia historii· - podkre­
ślił towarzysi1 Stalin - uczą. nas, że 
hltlerzy przychodzą 1 odchodzą.. 
a naród niemleC'kl, państwo niemie~ 
kir - pozostaje!" 
Związek RadzieC'ki puestnega 

stale i konsekwentnie uchwal poez-

„Pra•Nda" pisze. ·że fakt pro..lda­
mowania Niemieckie.j Republiki De 
mokratycmej ma wielkie mlędzyna 
rodowe znaczenle dla dalszej drogi 
re>zwojowej narodu niemieckiego. bo 
wiem zada.je dotkliwy cios zbrodni­
czym zakusom podzegaezy wojen­
nych, nnsz~cych sie z planami od­
rodzenia. niemieckiego ogniska agr~­
sji. Fakt proklamowania Niemiec­
klej Republiki Demokratycznej przy 
czynił się do wzm11~nlenia frontu 
zwolenników pokoju i demokracji. 

polskich szybownik ów 
· dla Bułgarii · 

Na lotnisku w Maslewo w pob~iżu 
Sofii odbyła się uroczystość przeka­
zania pięc:u polskich szybowców szy 
bownikom bułgarsłdm. Dar polskich 
robotn'.ków i polskiego Aeroklubu 
przekazał ambasador R. P. w Sofii 
Aleksander Barchacz przewodniCLą­
cemu związku „Sport : Tec...'inika" w 
Bułgarii generałowi Lekarskiemu. 

Przemówienie okolicznościowe wy 
glosili: ambasador R. P. Barchacz, 
gen. Lekarski ::. tPrzewodni.::zący T!» 
warzystwa P.rz.yjaźni Polsko - Buł­
garskiej Obretenow. 

W uroczystości uczestniczyli rów­
nież 5ekretarz generalny Polski~go 
Aeroklubu - mjr. Przymanow~kl. 
dyr. Instytutu Szybownictwa 
prof. Humen i czołowy polski :n­
struktor szybownictwa Ziętek. Pol­
scy specjaliści spędzą w Bułgarii o­
koło miesiąca, współpracując z o­
frodkami ~z.kolnymi Eułgar~i. 

Rezolucja ZSRR na Radzie Bezpieczeństwa 

Na zakończenie uroczystości in­
struktor Ziętek oraz czołowi szyb.JW' 
nicy bułgarscy Vl.·ykonali szereg lo­
tów pokazowych na ;polsk:ch i C'ze­
choslowack-ich szybo\\o-each. 

Wzmacnia się 
blok postępu 
w USA 

w sprawie zakazu używania broni atomowej 
NOWY JORK (PAP). - Ostatnie I Df'legat radziecki potępił USA i I s!..a więl,szość odrzuciła tę propozy. 

posied7 enie Radv Bezpieczeństwa po Wielk~J Brytanię za zahamowanie Cjt'., NOWY JORK (PAP). Wbr~'" 
święcone było sprawie zbrojeń kia- pracy komisji, zajmujących si<: zagad Sprawozdanie komisji zbrojeń kla· rozkazowi kierownictwa, z-....viązek ro 
sycznyc.h i ł>rnni atomowej. nieniami zbrojenia. Malik domagał sycmvch, nit> zostało pnyjęte przez botn:ków produkcji sprzętu rolne;;o 

Przedmiotem dyskusji było sprawo siq N1tychmiastowego podj<;cia przez Radę na skutek hraku jednomyślno- w Stanach Zjednoczonych połą.:zył 
zdanie _komisji zbroje11. klasyrznych ~adq . Bezpieczeństwa prnk~ycznych ści wśród stałych jej członków. De- się z pntęinym le,vicowym zwiąT· 
c,raz propozyCJa francu_sk_a - prze- srodkow. dla redukq1 zhroien i zaka- l<>gat radzietki głosował p1zeciwko kiem p.racowników elektrycznych. 
prowadzema spisu zbrojen typu kla- zu broni atomowe]. spraw'.>:zdaniu, wvrażając jednak zgo Fakt ten ma doniosłe znaczenie w 
sycznrgo. W propozycji tej pominię- v\· ko11cu przemówienia przedsta· de: na przedlożenię go w celach in!or świetle walki re~kcyjnych wladz 
to cftłkowicie ngadnienie broni ato- wiciel ZSRR przedłożył projekt rezo· macyjnych Generalnemu Zgromadze- CIO przeciwko postępowym 3Jł.)m 
rnowej. lucji, stwierdzający, że „Rada Bez- niu. tej organizacj:. 

W czasie dJ'.skusji_ zabrał głos de- pieczeństwa ONZ uważa _za ko~iec:z- Propozycje radziecka { francuska Decyzja związku robotników ,>ro-
legat rndz1ec_k1 Mahk. _Przypommał ne po1~~nie przez członk~""'. ONZ m- bedą rzedmiotern dyskusji na dal- dukcji spr.tętu rolnego wzmomib 
on popr~edme i;iropozyCJe . Zw1ązkl'. formaq1 na .temat zb~o1e11 kłasycz- sz~rch :osiedzeniach. blok postępowy w ra.mach CIO. 
Radz1eck1cgo rownoczesne1 redukcji nych i brom atomowej''. Projekt ra· „,0000000„ooooc<XlOOOOOOOOOOOOc :: ocooooccooc~'«=ooc:n 
zbrojeń o jedną trzecią przez 5 wiel· clziecki podkreśla tym samym fakt 
kich mocarstw i zakazu broni alomo- i~tnienia nierozerwalnego związlm po 
wej. Zgodnie z dotychczasowym sta- między broniami typu klasycznego a 
nowiskiem, Związek Radziecki propo bronią atomową. 
n uje ponownie, aby: Malik odrzucił francuską propozy· 

1 komisja zbrojeń klasycznych 0 _ c~ę przepr~wadzenia spisu zbroj~ń 
pracowała konwencję w sprawie t) pu kla~ycznego. .~a~naczył .on. ze 

redukcji broni w Stanach Zjednoczo- ~elem tej propozt~JI jest m. i~. po­
nych. WiC'lkiej Brytanii, Związku Ra zyska~le '~ladomosci o s.tame ra-
dzieckim, Chinach i Francji dzle~kic.h stł zb~ojnych. Pro!ekt frai_i-

' cusk1 r.ie przewiduje natomiast udzie 

2 komisja energii atomowej przygo lania informacji o broni atomowej. 
towała natychmiast projekt kon- Mówca stwierdził, że Związek Ra­

wencji, zakazujący broni atomowej i rllieckl, hołdując zasadzie uczciwej 
wprowadzujący kontrolę nad energią gry, wystąpił swego czasu z propo­
atomową. Oble te konwencje powin- zycją przeprowadzenia spisu zbrojeń 
ny być natychmiast wprowadzone w w~zelkiego typu na całym świecie. Je 
życie przez członków ONZ, dnak mechankzna anglo·amerykań-

Podziękowanie dla hutników 
za przedterminowe wykona 
planu trzyletniego 

WA.RSZAWA (PAP). - W zw:ąz­
ku z przedterminowym wykonaniem 
3-letniego planu produkcji stali, kie 
rownik Ministerstwa Przemy:;łu 
Ciężk'.ego - inż. KieJ5tut Zemajtis, 
wysłał do hutników polskich depe­
szę gratulacyjną, w której przesłał 
podziękowania robotnikom, inżynie 
rom i technikom zatrudrtonym w 

nie 
stalowniach. a w szcz:ególnośC: mi­
strzom szybkich wytopów: KuEń­
skiemu, Truchanowi, Goglewskiemu 
I Ka.picy. 

„N:ech to nowe zwycięstwo hutni­
ków polskich - czytamy m. '.n. w 
depeszy - będzie gwarancją p:.-zy­
&pieszonej realizacji planu 6-1e~n1e­
go i dalszego rozwoju przem7slu 
Polski Ludowej . 

o podjęcie się roli detektywa i udzielenie mu wszelkiej pomocy. 
Zrobiłem, co mogłem, usi:;okajając go i napomykając delikatnie 
o zdarzających się omyłkach, fałszy·wych informacjach, etc. 
Istnieje nawet ktoś o podobnym nazwisku, kto jakoby ma być 
prawowitym dziedzicem ... Po naszej rozmowie człeczyna uspo· 
koił się trochę, dozorców jednak nic podobna było od niego od­
pędzić. Dokuczali mu gorzej niż poprzednio. N"reszcie kiedyś, 
po nader burzliwej scenie, mój zbrodniarz wyrzucił mnie za 
drzwi, zwątpiwszy ostatecznie zarówno o moich informacjach 
jak dobrej woli i oddawszy się bezbronnie w ręce prześladow· 
ców. Odtąd skończył siq mój handel agrafkami; więzień nie 
tylko odmowił zrobienia choć jednej agrafki, ale próbował 
dżgać mnie mo:m własnym drutem, ilekroć przechodziłem koło 
jego zakratowanego okienka. 

......... „ ........................................................... " .......... ~„„„ ................ „ .................................... „ ................................ „.„„ ........ „ .................................................................... „„ ..• „ ............... ...... 
się los jego przesądziło bez zwłoki. Naczelnik pogadał z nim 
chwilę przez kraty okienka, po czym zabrano go na oględziny 
l.:!karskie. Nie wrócił już nigdy i nie wiem dotychczas, czy 
umarł, czy nadal bredzi o swoich milionach w jakimś schroni­
sku dla obłąkanych. 

'JACK LONDON 

~~ 
9 

Człek był z natury poczciwy, ale zamknięte czter'y ściany 
dręczyły go do tego stopnia, że z dniem każdym stawał się gor­
szy i bardziej zdenerwowany. Dozorcy przy tym zabawiali się 
wesoło kosztem biedaka i słabą głowę napełniali mu niestwo­
rzonymi bredniami o wielkiej fortunie, którą odziedziczył przez 
czas pobytu w więzieniu.· Uwięziony przestępca nie może stać 
się właścicielem spad~u, z drugiej zaś strony nie istniał-0 przecie 
prawo zabraniające picia pomyj z szaflika cyrkowego bufetu. 
Jasne, iż cała sprawa była z góry uknutą intrygą. Zamknięto go, 
by móc obrabować. 

Pierwszy raz dowiedziałem się o tym wszystkim od jednego 
z 'dozorców, który. nie posiadł ~ię z uciechy po zabiciu takiego 
klina w. głowę przestępcy. W kilka dni później ofiara wezwała 
mnie na poważną konferencję w kwestii owych o~zied~icz~nych 
milionów. zamachu na ie.l!o :własność itd. Prosił mrue biedak 

Nie udało mi się w ogóle naprawić noszych stosunków. Któ· 
ryś z dozorców wmówił mu, że jestem detektywem w służbie 
jego zakonspirowanych wrogów, sam zaś doprowadzał go tym· 
c~3.sem do szalu ciągłym podjudzaniem i okłar~1ywaniem. Osta· 
tecznie mania prześladowcza opanowała bi"edaka do reszty, tak 
że po pewnym czasie stal się niebezpiecznym szaleńcem czyhają· 
cym na życie otoczenia. Strażnicy odmówili słuchania jego 
opowieści o skradzionych milionach, wobec czego oskarżył ich 
również o należenie do spisku. Wreszcie pewnego dnia chlusnął 
kubkiem gorącej wody na jednego ze strażników. co rozumie 

Wreszcie narlszedł wielki dzień - dzień mego uwolnienia. 
Był to równocześnie dzień uwolnienia trzeciego dozorcy i dziew~ 
czyny, którą zdobyłem dlań swoimi listami. Czekali juz za mu­
rem. Wzięli się pod rękę i poszli uszczęśliwieni. Mój cicerone 
i ja wyszliśmy razem i razem zeszliśmy w dól ku Buffalo. Cz:vż 
nam nie dobrze z sobą? Pierwszy dz:eń spędziliśmy żebrząc na 
gościńcu, a wieczorem za otrzymane pieniądze zafundowaliśmy 
sobie parę kufelków piwa, po trzy centy każdy. Szukałem okazji 
odczepienia się od mego towarzysza. Jakiś spotkany łazik po­
wiedział mi, k'.edy odchodzi pierwszy towarowy. Wykalkulov.·~­
L>m plan ucieczki. KiPdy zbliżyła się oczekh..vana przeze mme 
chwila, siedzieliśmy właśnie w traktierni nad d'v\·oma pienistymi 
kuflami. Wolałbym pożegnać się, jak należy. Tyle razy był dla 
mnie dobry. Ale nie śmiałem. Wyszedłem przez kuchnię i sko­
czył~m w cienmość. Podstęp obliczony był dobrze i za chwil~ 
stałem już na „gondoli" i mknąłem ku południowi, całą szybkoś­
cią kolei Western New York - Pensylwania, 

KONIEC; 
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Zadarili„„„wyzs·z·y·c·h„„„.Uczelni ~'11 ......... o ......... fi~~ 
::::;::0::r;·~~c~ przy Uniwersytecie Łódzkim "!.~!~ .. ,!!!!:~~!fu~„M .. 

Wielka sala Anatomicum Uniwersytetu Łódzkiego zapełni­
ła się po brzegi. Przybyli tu: sekretarz Dzielnicy Sródmiescie­
Lewa, tow. Malinowski, pract'wnicy naukowi, administracyjni 
i studenci, aby wspólnie na inauguracyjnym zebraniu organi • 
zacji podstawowej PZPR przy U.Ł. , ustalić plan pracy partyj­
nej na bieżący rok akademicki. Wśród zebranych znajdowali 
się zaproszeni goście, bezpartyjni profesorowie i asystenci· z 
re-ktorem dr prof. Józefem Chałasińskim na czele. 

: je.d.Hej stauj operetki. 
sja, w której towarzysze szczegól nia, jak koła naukowe itp. życie icdnak, proszę Jr'as. nie .iest operetką. Zwłaszcza nie jest operetką 
nie wiele miejsca poświęcili za- Omawiając sprawę wpływu i}cic w w: Br.vtanii. I dfotego poddani tego pa1istim nii: cies:::ą się l1~'tlajnmiej 

Obszerny referat na .temat sy­
tuacji politycznej i aktualnych za 
dań organ·zacji partyjnej r..a Uni­
wersytecie wygłosił c:ekretarz or­
ganizacji podstawowej, tow. Leś­
niewski. 

gadnieniom naukowym i sprawie członków partii na bezpartyjnych, :z. r=qdu J. Królcu:shicj Jlfofoi, co się poniekąd odbija 11.a trad,·cyjnym se11ty· 

podnes:enia wyników w nauce. tow. Uzdaóski podkreślił k~miecz- mencie do rod:i.ny 1"-ólewskiej. 

Tow. dr Szczerba zwrócił uwagę nosc umasowienia organizacji Oe. weźmy, nieda1cno wybrał" sif re podróż do Aberdeen w Szkocji do-
na konieczność zwalczania wpły- ZAMP·owcj, której stan liczebny stoj11a mnlżonka Króla Jer::wgo J'T. Podróż ta nastręczyła mr16st1rn ldopotó11.: 

· k l"t U · pc>wi'ni'en o-'z,v;erciedlać skład władzo111 miejskim te Aberdeen. Niby - w :=u:i.ą::J~u z 1lekoracjq miasta? r1'ie, 
wow • osmopo l yzmu na n1wer- n rnc:::ej w zrdą=ku z 11s1m:a:1iern dekoracji. No, ba, u.idzicie, mle Aberdeen 
sytecie. Tow. Murzynowski, prze społeczny młodzieży, studiującej byli;, udchorou:ane lic::nymi napisami, wyraiającymi, nie.~tety, nie tyle ra1lość 
wodniC'Zący Zarządu Uczelnianego na Uniwersytecie. Przegrody, ist- ::; przybycia królewskiej malżo11ki, ile różne żale i pretemie szkockie/i podda· 

ZAMP podkreśEł, że jednym z. niejące pomiędzy partyjnymi ~ Tll)'cli. ,,Ziidamy mies::koii dla be;&dorrinych" - „Doma~amy. si~ d~c~iu na~ 
czynn.;.ków, który niewątpliwie bezpartyjnymi mogą i powinny glou'f! .dla koczu_iącyc1~ na ulicy" - „~recz ~e .slurn.~u~m (t. J; ,ia~k1~1o:~ynu 
przyczyni się do podniesienia wy być usunięte, jeśli stworzyn:y 1wranu, zastęp111ącymi poddanym J. Krolewsk1e1 ~osci --;-- mieszka~ia). -;;-
1,:ków nauki, będq organizowane właściwy, s~rde~~y stosune~ m1~ oto twriant, spotykan~· we tt>s:ystkich aberdeenottsbch napisach „powitałnycli · 

przez ZAMP pod k;erown'chrem dzy part~3n_yi_n~ ~ be~~arty3n;vm1 Tr'łiid-.:e miejskie u· Abercleen ::atar~y starannie ~lady 11~asaclriio~ego_ nie· 
organizacji partvjnei ze>poł:v •ivzo shulentam1, 3cslt Z\~roc1m:'!'.' °'"':1ęk· :adm~·olenia 18 tvsięcv be:domnrch. MtmQ to w dnm przYJazdu Jc1 Krolew· 

rami ' i asystentami, członkami 
Partii, na płaszczyźnie koleżeń­
skiej współpracy, potrzebne są 
odpowiednie formy ort?anizacyj.oe. 
Tą formą jest KLUB DEMO­
KRATYCZNEJ PROFESURY. 
Trzeba, aby w bieżąc~rm roku 

Szkolenie kadr · przeiawił on żywszą niż d,,tnd 
o wyższych kwalifikacjach działalność. 

rowego nauczania. Tow. Fenigsen sza uwagę na codznmne zyc10,\·e sl.:iej Mo.<ci nho la1lle«·~kiej nwlżo11ki mo~fo d~jrwć slrnm ,.tcyryte" w ostat· 
niej r/116/i nil rallls:11: ,.Do pafoc11 krófrwd,cwgo u· Bo!moral dobrulmrnno 

\\"Skazał na przyjęty w Z\Yiazkn spraw~·· 10 nou·.i·ch poiwi, /Mdc;a.1 ,l!<l.r 1r AberdPen stojq dalej sl11111s.1'. Cz~· cllatego 

- Czynnikiem, który w poważ 
nej m~erze zadecyduje o re:ffza­
cji planu 6-letniego - powiedział 
mówca - jest posiadanie ·odpo­
wiedniej ilości fachowców v:szel­
kich dziedzin, a więc rówi1ież pra 
cowni.ków nauki i kultury. Pro­
blem kadr, szczególn'e wysoko 
k waliiikowanych, rozstrzyga się 
głównie na wyższych ~czelnhch. 

Należy rozpowsze-;hn' ć 
R -" · 1 · · k lt · · W ostntnim punkcie porządku auziec cm zwyczaJ on su aCJ ' mumr się ci~~=yć = pr::.r iu:dt1 lmilo1rej"? 
profesorów; stały ten kontakt obrad zebrani jednogłośnie uchwa Ano. fak-tyc=nie , re t~·ch (ctmm/.:aclt bmk pmrndóu: do uciechy. Z1das::c;;u 

wśród pracowników naukow:r~h 
dzieła klasyków marksizmu oraz 
bogatą radziecką liter·aturę. 

wykład-0•vcy ze studentem jest lili '''n'oski, dotyczące organiza- że bez.4om1w~ć 1óqie ,,ii: na or,61 1c W. Hrytanii z be;robociem, be.robocie 
n·ezwykle pomocny w pracy. cji szkolenia par(vjnego, stworze- ::: glod;lzd..-ą. ęlodówl.-n z l.nzyseni gnspod11rcz:ym i kryzys gospo1larczy z poli-
Tow. Schaff, asystent przy katp- nia grup agitatorów, uaktywn!e- t: krJ rzqdu ]. Kró/eH".~kiej ,lfości, a rząd ]. K. 111 . .::; ogólnie znanym 11ier:r!dem 
orze prawa politycznego omówił nia Klubu Demokratycznej Profe marsliaffo1.t·-< frim. 

zaga.dnienie koniecmości odd?.i~ły ~ury i OT~an~za~ji zespołów z~io· j ooooooooooooo: 
Móv;ca wyczerpująco omówił wan'a partyjnych praco\Yników iowego nauczania. R. Sch. >00<x:oc>000ooooooc:>oo<X>OOooooooc>coe>00<:icocoooocooo000000000000000 

Szkolenie partv)ne E. T11m 

-za!.{adnienie szkolenia partyjnci~ó. · ----------------------------------------------
które było słabo rozw:nięte dotąd naukowych na swych bczpar'.;yj- I d d 

- Organizacja Partyjna musi 
starać się poza tym o to. aby T.Tni 
we:-sytet Łódzki ...,,-yszkol'.ł n~e ty1 
ke> i wyłącznie dobrych fachow­
ców, lecz, aby byli oni zarazem 
związani z ludem pracującym, 
aby odznaczali się wy.sokim pozio 
mem moralnym, aby nienawidzili 
ucisku i wyzysku, aby byli ·szcze­
rymi patriotami naszej Ludowej 
Ojczyzny. 

rra ~ereni e akademick,m. a kt·)re ~.".'~~~:.~i.;~~~'·,1~~:\;ia~~ah~~~~;~~ Zdobgmcg rugi· e1· nagro g 
w bteżącym roku obejmie ws.~yst-
k i h 1 k. t'' CJt mnie1 zaawanso\vanym kole- . 

c c-z. on ow par il. dom · 

tv.i p~::s~~;n~~:~:~~1~,~~ak~~~~ ~b~~;\~;i!jąc ~erawę z_espołów Zespół tow. Wesołowskiego z oddziału „C"- PZPB Nr 3 

Walka o nową tre.ś~ · 
nauki 

pracować będa przede wszvst!dm z · . ~..,o 1:au( · ·~ma, t~'' · Schaff 
·ws'ród d · h · k · k 1 '• · . podkresllł, ze k ierownictwo nad C?.yste, wybielone sale tkalni od-

uzyc s upis m ocz1ezy, t . ł . .· . b. • _ p ... , N k h 
jak np. domy akade:m'ckie, stowa t:r:n: ze;;po amt '_"ln~1 o Jąc J?a• ~ działu „C" ZPB 3r 3. a rosnac 
rzyszenia masowe itp. YJm profe:;o:owie : a~ystcn_ci : przeważają ciemne tkaniny - U. K. 

- Celem povviazania się rolo- d? p~a~y t~J . powmm . wciąg~~ 16. Dochodzi godzina 13-ta - tka· 
dzieży akademickiej z ;..akh~fami I ~~=a~fyjn~~~~ich naszej pnrtn, cze z dru~ej zmiany przybywają jut 
pracy i zcementowania SOJUSZU To b ·b k" • UŁ do iab1-yki. Jednym z pierw.szych jest 
robotniczo - chłopskiego, organiza .W.· ę ows 1

' ~ozny : ., tow·. Wesołowski, kierownik zespolu 
j t · d ł · lki h st zwroc1ł uwagę na to, ze -0rganiza-

c ~pa~ yJna o oz.~ ws~e. c a cja partyjna winna się zajać bli- konkursowego, kt6ry wraz ze swymi 
r!.Je a yjuzi:~o~~: CJe pracy żej pracą personelu admini;tracyj kolegami ob:zymał za. wrzesień dru-
t-V· czne ~ · · -· nego Uniwer:oytetu. g11 nagrodę w wysokosci 50 tysięcy 

Postępy W nauce Dyskusję podsumował tow. Uz- złotych. Po krótkiej rozmowie s; są-
- Zdajerny sobie .sprawę, ze dański, sekretarz Komitetu Łódz siadką wkłada blu°Zę roboezą i już 

walka o dob~ wyniki w nauce kiego, PZPR podkreślając, że orga śpieszy z próżną skrzynką po wątek. 
należy do spraw trudnych. Mimo nizacja paTtyjna przy UŁ powinna _ 0 naisrodzie, przyznanej memu 
tych trudności, Partia i ZAMP b„ wyciągnąć wnioski z ostatnich wy 

"' ze~połowi, dowiedziałem się zaraz w 
dlł ~zC?,e bardziej niż dotychczas dnrzeń politycznych. . . . " 
przeciwdziałać powtarzaniu lat Mówca zwrócił uwagę n.a to, że medzi~lę z „Głosu Robotn~czego -:-

- Zadaniem organizacji partyj 
nej będzie walks o powszechne 
uznanie przodownictwa marksiz­
mu - leninizmu w nauce. Musimy 
ułatwić przechodzenie dotychcr.a­
sowych materialistów „ formali­
stów na pozycje ideologiczne mar 
k.si.zm.u, będziemy to czynić nie 
drogą zaciemniania przeciwieństw 
ideologicznych, cey ich klajstrowa 
nia, ale drogą okazywani a ich w 
pełnym świetle, odsłaniania ich 
korzeni klasowych, a w konse­
kwencji drogą n!euniknionego wy 
boru między pozycjami postępu 
i wstecznictwa. 

stuoiów, starać się o ieps"?ą d.vscy należy przestrzegać, aby zespoły odpowiada na n~sz.e P!tarue. - N~e 
pl inę w nauce -i lepsze ocmiy. Wal zbioro~ego naucz~nia n ie ograni- I m~szę chyba mowić, Jak ba:d~~ się 
kę o te wyniki prowadzić będzie- czały się do wąskiego grona człon I uc1esr.yłem. Za uzyi;kane p1emądze 

my, Ol'ganizując liczne korepety- ków par~ii i ZAMP-owców. Nale- kupię sobie rnateTiał na ubranie. Roman Wesołowski - kinowni.k Ze8 p<>lu s PZPR Nr S, kt6ry otrzymał 
rje zbiorowe i indywidualne oraz ży ożywić placówki samokształce Na tych samych krosnach na pier- drnn nagrodt 
zespoły zbiorowego nauczania. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·-·· 

Dla bliższego zapoznania bez­
partyjnych pracown~ków nauki z 
przodującą nauką marks:zmu. dla 
ułatwienia im łączności z prof!!so 

Dobre postępy w nauce - to obo 
wiązek każdego partyjniaka i każ 
dego ZAMP-owca. 

~skusja 
Po referace tow. Leśniewskie­

go wywiązała się ożywiona dysku 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Na, fftl)N6IE 
WSPÓl7AWODNIC1WA 111/J\CV 

Ztspół tow. Szewczykowei z PZPB Nr 3 
uwierzył we własne siły 

Tmt. tow. Szewczyk i Polakowska z PZPR ~r 3 

ZESPóŁ TOW. ANNY SZEWCZY· 1 Ale gdy na tablicach pojawiły się 
KOWEJ z PZPB Nr 3 przyst:}pił do wyniki ostatnich diróch dekad mic­
konkursu dopiero l~ września. N~e siąta, ?kazało się, że nie !11n żadnych 
dłalego, aby tow. Szewczykowa me powodow do obaw. Ze~poł Szewczy-
11fała swym siłom. Ona zdawała so- kowej wykazał bardzo dobr:! µrodnk 
bie sprawę, że podoła warunkom ej~. I wówczas dopiero tkaczki zdcry­
konkursu. Ale gorzej było z pozosta- dowały się przystąpić do konkur.rn. 
ł~i tkaczkami. Polakowska, Bra- Czwórka ta walczy dzielnie o wy-
niewska i Lewa wahały się długo. twarzanie bezblr:lnef{o towaru. !'iit>ch 

tylko pojawią się :;:hyt miękko nawi-
..:.. Przecież nic nie ryzykujemy - nięte szpulki lub pomieszany wątek, 

tłumaczyła im Szewczykowa - nie wnet alarmujlł na zebraniach wytwór 
stanie się nic złego, jeśli nie uzyska- czych załogę przędzalni. Toteż za u­
my nagrody. Możemy natomiast pod- biegłe dni października wyniki pra-

. nitić'jeszcze i ulepszyć DaSZfł produk cy zespołu Szewczykowcj 1in:edstawia 
cjc. ją si~ następująco: 116 procent bazy, 

Ale 8 tkaczki przez długi czas nie 34,4 proe. extry, 65,6 proc. primy, 
claciały si~ zgodzić na propozycję Teraz jnż wszystkie cztery ufnie 
Szewczykowej przystąpienia do ,kon- patrzą w przyszłość. Uwierzyły we 
kana. Do tego trzeba już miec ja• własne siły, uwierzyły w możliwość 
kiilś '.podstawy, aby człowiek si~ prz1 prodtlkowanll. dob.reao. bezbłędnego 
Uimniei_na _śmiech_nie . na~aził. _._ ~~ (Sam) 

Dwa nowe kluby racjonalizatorów 
powstały w Łodzi 

W tych dniach powstały w Ło- Kilka dni temu, w Centralnym 
clzi dwa nowe Kluby Wynalazców Zarządzie Przem;vsłu Bawełniane 
i Racjonalizatorów. W Zakładach go w dzia~e Komi5jj Po5tępu Tech 
Metalowych im. Strzelczyka prze I nicz)l<•go orllJ;ylo się zebranie, w 
wodniczącym klubu został inż. którym nnestn:cz:vli wszyscy 
Mader, zastępcą, kierownik B'.u- przewo<łn;czący i s<.<kretarze fa­
ra Fabrykacji ob. lfamiński, se- I bryczn:wh Komisji. Na zebraniu 
kretarzem, technik Szuster. Cdnn I tym ml'wiono o zadaniacl1 Komi­
kowie klubu odbyli już pierwszt' sji Postępu Technicznego i o ko­
l'ebran· e 01_g·anizac;d1~e. W n.ajbHż li n~eczn.ości z_akł~dania klu~ów Ta· 
szym cza<,1e nasb1p1 drugu~. na tJonal•zatorow I wynalazcow. Spo 
którym omówione będą dokładnie I dziewamy sę, że fabryczne komi­
sprawy pomysłów rncjonalizator- sje, które otrzymały obecnie oclpo 
sidch w zakładach Strzelczyka. wiednie instrukcje, przystąpią 

Drugi klub zorganizowano przy energicznie do zaldadania klubów 
PZPB Nr 9. W zakhdacb tych na terenie swych zakładów pracy. 
bardzo często wprowadzane są S:.l!czególnie oczekujemy wiadomo 
wartościowe pomysły racjonaliza~ ści z tak wielkich zakładó,v, jak 
torskie. Prezesem klubu został PZPB 1, PZPB 2, PZPB3 i PZPB 
przewodniczący zakładowej Komi 4, gdzie nie brak przecież wyna­
sji Usprawnień Technicznych, lazców i racjonalizatorów oraz z 
tow.· Czesław Laskiewic7- · innych zakładów pracy. (sam) 

Jak pracuje koło TPPR 
w . „Bawełnianej Ósemce" 

W PZPB Nr 8 powstało koło 

TPPR już w 1946 roku. Przez ki~ka 
lat pracowało ono jednak słabo. Zn­
rząd często się zmieniał· - nie było 
ciągłej pracy, n:e było programu. 
Istniało formalnie. Dopiero w l;ym 
roku nastąpił zasadn;czy przcł·):n. 

Do intensywnej pracy zabrały się 

grupy partyjne i agitatorzy. Pod ko 
niec sierpn:a br. rozpoC4'.ął siq ·taly 
napływ nowych człon~ców. 

W ciągu ostatnich dwóch mies:ę­
cy l iczcbno§ć kola podwoiła się. Il0 7. 
poczQły siq regularne zcbl·2nia i ·Jd­
czyty. wzro,ła prenumerata t~·i:pd;i 

ka .. Przyjaźń" do 150 egzempia:·w . 
Ilość tę uchwalono obecnie :.;x."ck­
szyć do 200. 

Koło TPPR naw:ązalo ścisłą 

"\ViSpólpracQ z kierownictwem św!~­

tlicy, która repertuarem swym o­
bejmuje obecnie liczne sztuki ra­
dz:ieck:e. 

Nie brak jednak Zarządowi kola 
i kłopotów. Brak zac:emnienia sali 
świetlicowej \tniemożliw:a wyświe­
tlanie filmów ;radzieckich bezpośre­
dnio :oo nrac.v. Trudności te sa jed-

nak niewielk:e i niewątpliwie da­
dzą s!ę one usunąć. 

W „ósemce bawełnianej" znajdu­
je się grupa towarzyszy, która z po­
święcen iem i oddaniem pracuje dla 
koła. Do n'ch należą tow. tow. 
Szcze:śniak z fabrycznej Straży 0-
gn:owej , Maria Jaworska - roo J~­
nica, Mieczysław Abram i inn!. 
Jednakże ma!a grupka towarzvuy 
przydzielonych do tej pracy, nie 
wywiąże się ze swych zadań, i~~:?!i 

nie otoc?y się szerokim aktywt•m 
bezpartyjnych. Odczyty, filmy, 
wspólna lub pojedyńcza prenumc:-'l­
ta pras y radzieckiej. nauka j ęzyka 

rosyjs1dego, p;efoi radzieckie - 1en 
program n !e jest nakreślony tylko 
na jeden mies:ąc. Po tym mobi!iz·.J­
jącym miesiącu należy bezwzględnie 

rozszerzyć i pogłębić pracę kół 

TPPR. Zarząd koła w PZPB Nr 8, 
pow.:men specjalnie czuwać nad 
tym, aby koło ich, znalazło się 
wśród ip:erwszych agitatorów przy­
jaźni Pahlm - °Rl>d.7Jeck:i.ej. 

wszej zmianie pracowała tow. Kazi-1 niewilż maję dwoje małych dzieci, 
micra Szymańska. Czas już i:'ć do więc sumę, którą otrzymają z nagro­
domn, ale ona jeszcze nie odstępuje dy, przeznaczą wyłącznie dla sw;•ch 
od warsztatu. W osnowie zerwało się 

kilka nici. 'T'ow. Szymańska zabiera 
się energicrnie do wiązania i po kil­
ku minut:>.ch wszystkie nici s~ jui; 
wpro"\\adzone do tkaniny. ""iadomość 
o nag-rodzic p1·zywitała, orzrwi fcic, 
z wielką rndo fr i:). Uę•izie mogla ku­
pić sobie pantofle. l'r :'. ycladzą się w 
okn•~. ie zirnowsm. 

!'\a ~~' i <'dnich krosnar-h pracują 

znuni nam ju;i; z r ubryki „Na froncie 
w~pól:rnwounictwit" H~lena i ·Stefan 
!'awlakowic. Oboje należą równiei; 

„pociech". 
Zespół tow. Wesołowskiego co ty­

dzień poprawia swoje wyniki. ·w 
pierwszej dekadzie września nic miał 
ani jednego procentu extry. VI' trze­
ciej dekadzie extra stanowila ju;i; 57 
procent całej produkcji. 

Cała załoga oddziah „C" „!Jay;el­
nianej tróJki'' jest dumna, że 7.<ltrnd­

nieni tutaj tkacze uzy8kali zaszczyt­
ną na~rodę i w~·,;un~li się na czoło 

ż.cspołów tkackich w skali ogólno-
polskiej. ;\I. S. 

do zcspohJ tow. W csołowskiego. Po-
0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Nagrody dla przodowników pracy 
w Zjednoczeniu Zakładów Przemysłu 

Suchej Destylacji Drewna 
W tych dniach, w związku z obcho-11\lijasowi, Ręcfokiemu, Szałkiewiczo­

dem Międzynarodowego Dnia Pokoju wi, Trafalskiemu, Tylkicmu, Wietes­
pracowniey Dyrekcji, którzy wyróż- ce i Zalewskiemu. 
nili się w II etapie współzawoduie- Uroczysty nastrój zebranych po­
twa, otrzymali dyplomy oraz nagro- głębiony został szlachetnym czynem 
dy. Nagrody pieniężne przyzl}ano za- ob. Kuzitowi.cz, która całą otrzymaną 
służonyrn przodownikom pracy: ob. nagrodę w wysokości 7.000 złotych 
ob. - Kuzitowiczównie, Łubnickiemu, ofiarowała na odbudowę Warszawy. 

Zakłady Przemysłu. Gumowego tt 6 
w~konalv płae rocznv 

8 października o godz. 23-ciej Zjed 
noczone Zakłady Przemys1u Gumowe­
go, Wytwórnia Nr 6 1>rzy ul. Wól· 
czańska 223, wykonały plan przewi· 

dzilmy na rok bieżący. Dzię!-i ff.'rnu 
do końca n;iku biei. Wytwórn<a ~r 6 
wyprolłukuje wiele arlykułów gumo· 
wych ponad plan. 

Zebranie w Łódzkiej Izbie Skarbowej 
ku czci l\Uesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Staraniem koła TPPR. przy Izbie Na uroczystość złożyły się referaty 
Skarbowej w Łodzi, 11 bm. o godz. i przen1ówienia przewodniczącego ko-
18-tej odbyło się zebranie przy udzia ła oraz delegata Zarządu Grodzkie­
le władz partyjnych, związkowych, go TPPR. W części artystycznej WJ• 
administracyjnych i wszystkich pra- stąpiły chór i balet. 
cowników, z okazji Miesiąca Pogłę- Zebranie zakończono odśJ)iewaniem 
hienie. Przyjn:ini Polsko-Radzieckiej. „Miedun.arod6wki". 
Na sa.li zebrało sie około 600 osób. 
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.413 tys. mir. ponad plan 
chce dać . załoga PZPJG w Pabianicach 

Zespół Henryki Bartoszek wyrabia 50 procent ekstra primy 
1-g? maja na ~rielkim man fe- 1· statystyczni.', spadek jakości był- kami. To się praktykuje wszędz : e, powstały dalsze 5 z~społów na od 

stacyjnym zebranllt załoga PZPJG by zastraszający. W rzeczywisto· jednak, gdyby tkacze nieco wię- dzw!e przy ul. Moniuszki. Zespo­
w Pabia1~icach zobowiązała się rl o I śc; je~lnak na ogół jakość utrzy- cej uv;ażali, zwłaszcza na wsze]- ły te zostały utworzone 1 zorgani 
w;:k~n.arna roczne~o planu naj· I mal~ się_ na p '. erwszym poziomie. I kiego rodzaju p lamy oliwne, ope: zowQne przez ob. ob.: Mar. ~ Barą 

I poz11:~ e.i do .12-~o. !Jst~pada. Posta- 1 \\' ni~kl.orych . '.vypadkach naw~t 1 r~c. je takie mogłyby być rzadkos I nowską, Jana ~rodę, Bronisława 
now ono rowmez dac ponad plan ;;; ~ 111cro podniosła. Spadek jakos- . ci ~. Kowala, HenryKę Bartoszek oraz 
na rok 1949 dodatkowo 413.000 1 c:-0wy jes t czysto formalny, spo-1 , przez Józefa Wielgockicgo. K'lż-
metrów tkanin jedwahnych. Bi- i wodowany, zaostrzoną ! dokładną ILOŚĆ MAS:ZY~ WZRAS'.1'Ał . I ciy zespół liczył po 6-ciu tkaczy i 
lans ostatnich miesi ęcy jest wv- 'klasyfikacją s ztuk na tkalni. Daw PZPJG. znaJd~Ją 8 ę w ci ąg ~.1 I ubsługuje po 3 pary krosien, po-

' raźnie korzystny. Wszystko wska 1 n'ej . podobnie zresztą jak na in- rozbu?ow:e. Ni~długo zostanie nieważ zakłady pracują na 2 zmia 
zuje na to, że ' robotnicy PZP.IG I nych zakładach wlók'.enn iczych : przemes.ony ~ddzi~ł przygoto';aw 

1 
ny. Chodz'ło przy takim podziale 

dotrzymują sło\va, kto w:c, może brakarze F adko stosowali s '.ę do czy z ul. Momusz.ki . na ul. Kon- głównie o to, by tkacz niEmależą-
wykonają plan nawet pr zed obow azujących przepisów prze- stant:ynowsJ;:ą. Dzięki te'.11u uzys- cy do zespołu, nie popsuł sztuki 
12-t ym li.<>topada. puszczając przy klasy~ikacji na- ! ka ~ie, przes!ro~ne por~neszcz:m: zapoczątkowanej na poprzedniej 

wet barc17o powil7·ne blęd:--. Obec 2·a 7 ·t tn~a.lo~,~~ .e no\.\ ych • 1''.0 _ zmianie. Ale ni ~ poprzestano na 
GORZEJ Z JAKOŚCIĄ nie naw<>t mała plamka ol'wr:a, · lE'lL . rze,vic ziane sum:> m tvch 8-miu zespołach. 

Mimo, że ostdtnio W ' d ~ in ·)~ c na poza tym doskonałej, 1'1'7 1J~ t:;d- ~e~\y ..:y.1n~ na ~~k . 1 ~49ł w ~v;s~: . W dn:u święta pokoju, załoga 
pracy na skutek dużej ilości posto n~e utkanej szture. d r \;h -• il " m1 _kose ł 1.7~ 1 ~.o:: ,~ · ~-~-ta Y 1J.u · . postanowiła w odpow:cdz: tym 
!ów technicznych n·P00 się "1mi- 'erial do E{rupy n:;:,c;: ej. zupe nosc~ \ , ~.K ,rz:.t a;~ g owni~ \\Szystk ;m. którl.V chca wywołać 
ż.vła. SJJadai·a.c z 2.20 na k1·os·.1c1-,rł°o Ale m mo z;n~trzonE:]. kl<t,...~- t-· na lffTąc :en ie s.L a ry~znyc 110\\:a WOJ0 ne przy.st n pi ć. do tworzP 

" nrzv ul. T•,('n<-t C?lltvnow sk P >. . · " ; 
clzinę na 2,15 ,w ci<!-ĘU ''-rzcsnta. l;;acj cyfry w r.,a1 Prinlac: ~ ,;:,1:0- -1 , ma dalszych zespol ow 01·az wzmo 
to jednak plany · 1ośc : owc sn wy- . wych, są na ogół rn 'l 1<", W-' wrześ ZESPOŁOW cn· ć front po'rnJU przez masowe 
konywane. Za s' erpiPń plan wvko lnlu opuśc'ło w.·k 01'1 i;ndn·r: fa!.;ry- :.; .'\JW\.'ŻSZE.J .JAKOŚCI podpisywanie dcklaracj \\'spółza-
nano w 101,7 procent. za wrze- czną 70 procc·nt produ kcj1 skla.'··· CORA7. WIĘCEJ wodnlctwa pracy. I O-go pnźdz '. e"-

Gic11 w 100.1 proc1.:nt. Ale n rzado i r:kowancj jako „p1·ima". Sztuk: Pi t~ n" :' .:<.: zespoły najwyższej Ja ni ka utworzono dal~zc 8 zespołów, 
walające są wyniki jakościowe. ldasyf kowan<' na lk:łln: jako se- ko 5c1 u1worw.no w PZPJG w t•cl-1 !1a czele z ob, ob. 1\!far'ą Sałagac­
W lipcu ilość P-" my w sto~unku cunda podr ąganq porl pr:mc:. dz:e dz;a!P. p.-zy ul. Wai'szaw.sk 'ej. 2() 1

1 

ką, Franc;szkiem B !;;rusem, Ele­
do całej masy produkcyjnej wyno ki op:::·racjorr. :.o.l.«·czkowym". P11 s1c1 pn a 19-1-9 1 oku. Zgłosili się onorą Wojc·echow::;ką. S1. Kałużą, 
siła 70,9 procent, we wrzcśn'.u ob prostu plamy i uszkodzen ia, Z\·11'\- v:ów'-" ' ob. ob.: T~1deusz Ma!{nu 1 Heleną Pyrek, Romanem Rosiak, 
n:żyla si~ do 47.li p1oc. Gd'\;):'> ; szcrn. jdli są na kol'lru lt!b 11 <1 po ~> .. Leon Pawlak oraz Adela No- Alfr0dem Jankowskim, Wladysła­
·więc brać pod uwagę suche c~ fr y ; l'zątlrn :··ztuk:, odcirnt .n". 1~cż.vv- ·"' flCkd ze swymi zespołami. 30. 8. w~m Szewcem i Anną Szymc.:yk. 

Równocześn!e zgłosiło się do 

W Dobrzynce już jest lepiej I 
współzawodn ictwa pracy dalszych 
70 robotników ze wszystkich od­
dz: ałów tak, że obecnie 74 pro­! cent bierze udział w wyścigu pra 
cy. 

Wysuwanie robotni~ów na stanowiska kie1·ownicze 
wychodzi zakładowi na dobre 

NAJLEPSZY ZESPOŁ MA 
HENRYKA BARTOSZEK 

Za wrzesie1'i sklasyfikowano 8 
zespołów b'.orących udzi ał w wyś 

I 
cigu już od kof1ca sierpn:a br. 

P L afam już a , Dobrzvnce'' w su 7. uwaqa .'IC>dzilo pracę fa r- dbalstwem i brakiem dy6cypliny 'ibni:lvć iloić sztuk zbrakowa- Najlepsze wyniki jakościowe osia 
P abianicach. Farbiarnia, jak ktiż- biarni. Sp:·owc1dzono n<1wel opc- w piac.;. n.., eh." gną! „ spół H nryki Bnrto:zck, 
da inna, tylko że „Dobrzynka" cjalną komisję badawczą, która Orqanizacja partyjna wystąpHa Tow. Uznański jest starym par- którego członkowie dali w sum e 
nie cieszyła się dobrą sławą. Acz mi'łła zbadać i ustalić w~zystkie z szeregiem wrnosków natury czy tyjniakiem. Należał już w 1921 r. 50 procent ekstra primy, ,Jrzy 
kolwiek tkalnie PZPW nr 41 w przyczyny, powodujące braka- sto organizacyjnej. Postanowio- do lewego nurtu w PPS-ie. Brał czym nie zanotowano żadnych 
Pabianicach na ogół pracowały róbstwo na tym oddziale. Komi- no zwolnić szereg notorycznych udział w wielkich strajkach pn- braków. Nieco gorszym okazał się 
dobrze, wykonując plany jako- sja nie mogla, poza brakiem fil- brakorobów i mianować bryga- bianickich w roku 1933, kiedv to zespół Bronisława Kowala. 38 pro 
ściowe, to jednak produk c ja fa- trów wykryć żadnych brak.ów te- dierem w farbiarni dawn°ąo far krew robotnicza polała się nn uli cent ekstra primy i 0 , 3:~ procent 
bryki, jako całości, była w du- chnicznych. Nie uleqalo i•'dnak b'arza tow. Uma11sldeqo. Między cach miasta. Wie co mówi. Mo- hraków na tkacza. 
żym procencif' zbrakowana. Z również wątpli v.ro'>d. że miah s'c: · inr:vmi zwolniono ob ob. Gertnc- żna m ieć dr, niego zaufanie. I Dalsze m'ejsca zajęli zespół Ma 
prO$t~ch ' powodów. _Szluki _ były do czyniPnin z zakor1:enion1•rn n ·f' ru, \\ ~1; r i ka, Adlera , Grz0likow- Doświadc:t.enie farbiarni PZPW ri i Bar;:inowskiej, 10 procent 
złe, 'wadli\vic farbowane. a wie ' "' "kiego i dokonano szereg!J prt<' - nr 41 n :c;;b icie wska7l1jl' , że n ie- ekstra p1 ny i 0,22 procent bra-
lu d()skonale ul.k.anych, h~zbłe,d- · , M'• · . k . • _ . sunię~. wr.wnąlr~-prodt~kcv jny ch. <>lur:.znym. jest kurczowe Trzyma- kó·w, Pa\\' laka Leona itd. Jak \vi-
nych sztukach materiału, po proce teSJt an1a Od teq~. cza~u ~V i"lc się .w. „Do- nif· się slarych k adr, jeśli le ka- dać z powyższego. Bartoszek Hen 
sie farbowl!n ia l\\orzvły s '. ę pas- brzynce zm iPntlo . Da\111tPt szlo dry ni" zdają. Pqnminu \V pracv. ryka okazała się bezkonkurencyj-
ma i pla.m\i'. Sztuki niejednokrot dla robotniki.w PZ PB prz 0 ciętni e :Jo procent ;,;ctuk do Tneba śmiało wysu\1'r1<: doświncl- ną, znaczn 'e wy>przedzając wszy-

PZPW Nr. 41 
wykonały plan roczny 

Zakłady PZPW Nr 41 w Pa 
bianicach wykonały plan rocz 
ny na tkalniach w sobotę 8. 
10. 1949 r. o godz. 16. Plan 
wynosił 1.075.000 mtr. - wy 
konano 1.076.549 mtr. 

Sukces ten zawdzięcz1ją 
PZPW Nr 41 ofiarnej pracy 
z9.łogi, Rady Zl'l.kladowej i 
Dyrekcji. 

Nowy Zarząd 
Kola Ksiegowych 

W dniu 8 paźdiziernika 1949 r. 
w lokalu Związków Zawodowych 
przy ulicy Czerwonej Armii 20 
odbyło się Zebranie Stow. Księgo­
wych Kół w Pabianicach, na któ­
rym został wybrany Zarząd Koła 
w następującym składzie: Przewod 
niczący - kol. Grneszek Euge­
niusz. i::ekrctarz - kol. Ko9ii1ski 
Bcleslaw, skarbnik - kol. Knop 
J::in. 
Dyżury członków Z:.uządu Koła 

odbywać się będą w każdy czw:u­
tck od godziny 17 do rn w lokalu 
Zw. Ztnvodowych przy ul. Czerwo­
nej Armii 20. gdzie będą uć!f3ielane 
informacje oraz przyjmowa11e 
skladki członkowskie. 

Ponadto podajemy do wiadomo­
ści kc!. księgowym, że wkrótce od­
będzie się kurs na terenie m. Pa­
bianic w związku z nowym planem 
kont na rok 1930. 

Zarząd 

Ubranka dziecięce 
do odebrania 

Jak wiadomo w tym roku PZPB 
zorganizowały dla dzieci pracow­
ników wielkie kolonie wypoczy!1-' 
kowe w Kolumnie. Po zamknięciu 
kc.lonil ok<1 Zt ło się, że wiele d.Jcci 
zostawiło w Kolumnie ubranka, 
bukienki, r,ońt':zoszki, koszulki ;t.p. 
Tyeh zapomnianych rzeczy zebra 
ło się 2 skrzynie. Rada Zakłado­
wa przy PZPB zwraca się do ro­
dziców dzi<"ci, by zgłosili się p'l 
odbiór zaginionych rzeczy do_ se­
kretariat u Rady Zakładowej przy 
PZPB (budynek świetlicowy). 

Rejestracja rowerów 
n·e s1ly dQ powtórnego farbowa powtórne~10 fa1bowarna , co ko- uo11~d1 robotników no ~111110\· ' - stk'e inne zespoły. Nie 111ega wąt 
n i-3 , ccęść jeclnaK: phm w ogóle Od dłuższego jui: c·znsu PZ!>B <.ztowalo niem alo d roqich surow- siw. Pewne braki, jakle roboinicy pl iwości. że rywabacja między W dniu 10 października Zarząd 
n ie dawała s'.ę wy\\'al)ić. J·l'Zeprowadza gruntowny rcm„nl ców i puwodov~alo zna rzne pod- r i niriże mają, eh sir z czasem od z<'spolami w c i ągu paźdz'ernika, ~Iiejfiki rozpoczął rejestrację rowe 
Główną przy rzyną złej pracy budynku fabrycznego przy ul. wy.i:s1.rnie kaszlów pr·.xlukcj i. O- rob ić. Po<;i CJ dajq. oni natomia>t z racji ut\\'orzen·a nowych zespo rów i motorowerów z silnikami o 

byla i do p 0 wnego slopnia jesz- Ostatniej. Według prowizorycz·- hemie do „powtórki' ' id:i:ie 8- 9 olbrz\ mi za pas prakiycznę j vde-. łów, jeszcze ba rrlziej się zaostrzy. pojemnoiici do 100 cm. sześc. 0-
cze jes t 11iedostatecznie oet:yszczo nych obliczeń hudynrk mieszkalr.~r procen t sz tuk. ~li y , widki. zap·:tł cło µ racy _i cła - I N:cmnie.i, by jakość produkcji płata rejestracyjna na okras d'vu 
na wod<:, jakiej się używa do far- winien być oddany do użytku L::t - „J\lc uważamy, ż ~ i to jest 111 qwaranC]ę , z " będct powicuo- 1 PZPJG mogła s·ę wyraźni e popra letni 1949-50 wvnosi 120 zł. Przy 
bowan ·a. Wodę bierze się wprost początku przy~zlcgo miesi')Cii. za wiele - tłumaczył n ·cdawno ~1 e im ,runkcj~ sprln '. ać u

1
czciwie' w'ć, n' ezbędną rzeci.ą j est tworze rcjcr,lracji należy przedłożvć do-

z kanc. ·'l, zamulona i zaniec?ysz- Pierwsze!1stwo w otrz;·m·p1i 11 to\\ . Uzncdt>k i, nowy bryq.:idi er 1 i1e1e. n('. N ie z naczy to, zp rrn- nic dalszych zespołów. \V spólnym wód zamieszkania (zameldowania) 
czoną . 1 :" przepuszcza .s:ę jej mieszkań w nowym domu po:;· ,t- ' 1 rb:ar·1i leży si an eh fachowców zwąl- wvsiłkie~ załoaa PZPJG z la two. na terenie m. Pabianic oraz podać 
i1rz: z filtry, n '.c ·więc 'lziwneqo, daja przodownicy pracy, I - C"1 (';O \' inzuf' ha rdzie j O- ni a~. znaczy. to jednak, że jeżeli ~c.ią dobije si ę"' takich wynków ~r fabryczny ram" i firmę r::iwe-
i0 bru cl lf'n osia~la rówTJ;r'i na far taki ftl.cho •ł . . ee .. otoczon; sztuc:- jakośc:owych, ,iak'e ma już do za . ru. R~jestracja odbywa S·'.ę w Ocl 
bowanych ma teriała ch . Ale nie listy do RedokcJ'i nym ·m Ł 0;1111wC1zrin y z.J m ez:-islqp o notowania. jeśli i<lz 'e 0 i l ość nro- dz!ale Adminis tracyjnym przy 1;1. 

była lo jedyna przyczyna. vVska- neqo (nie"ia domo zres7tą dlil CZ0
• dukcji. B. Armii Czerwonej Nr 16. parter, 

l.V\\ali"my, że w farb :arni panu- Kt • • • • o '.:l qo), n ic wywiązuje s·c ze s wych __ pokój Nr 2 i frwać będzie do dma 

je niewłaściwa atmosfera pracy, . o. się llltnl za1n11e r ol··owią1.ków, je śli jeg:) oddział c 10 listopada 1949 roku. Po tym 
że niektórzy farbi .. trze nię przy- stale nie wykonuje pla nów, Io po zytajcie CZU.Sie używanie rowerÓW j IDOtO--

k!adają się specjalnie do pracy, Ch . prJJ1u1 rtzi· 1v"~ ym boi·~lrai winien to być svgna1 a l•umowv. ,. rozpowszech 111 i·ai·ca·e rowerów bez tabliczki rejestracyj 
że wvkonują swe zadania ni~dba cemy grac na UHU vł • że jP.dnak tak:eqo „farhown" ;n nej będzie karane w myśl obowią 
le, jJkby od niechcenia. trzeba przesunąć do inn e j n rn<:y. ,,G-w;OS'' zujących przepisów. 

Organizacja partyjna i k:erow- Niech i nam będz ' e woloo uża- ' uzyskali możność rozgrywania me B. 1 11 
nictwo fobry.ki od dłuższego cza- lić się. Otóż z~brała s · ę raz qar- czów choćby na boisku przy 111. 

stka chłopców grających w plłkE; Żeromsk!f'qo. Może wyniki uzy­

42 tys. złotych 
na Odbudowę Warszawy 

nożna i stworzyliśmy amatorską skane w tym sezon:e (7:1, 15:1, 
drużynę. Za składkov,rp pieniądze 9:2, 5;3, 7:5, 3:6, 4;1 5;3. 3;2) 
kupil'śmy sobie jednakowe spo· przemówią za nas. Prosimy bar­
denki, koszulki (qimna,:;tyczne) i dzo. 

1.500.000 zł. na rozbudowę przedszkola i żłobka 
piłkę. W niedzif'lę, gcly po~1oda Amatorska Drużyna ,~ilkarska 

Pr::- c:iwnicy Pa11stwowych Zakła dopisz~ qrywamv mecze. Trenin „P~nt~ra 
ci.ów Przemysłu Jedwabnicza-Ga- qi odbywają s ię clwa razy w ty- w Pabiam:ach 
lankryjnego w Pabianicach prze- qodniu. Wszvstko byloby dob rz.0 Od Rcdal~cji. Dobrze by było 
1~rowad;:ili w ciągu wrześr..ia d..i~ć 1 qrlyby nie brok boic;kr. 13o:sko gd)~by odpowiednie czynn;ki w Pa 

·udaną ak~ię na rzecz zasilenia przy szkole nr 9 j0st 11111 łe i czę- b:an:r nch zainte resowały się mlo 
Funduszu Odbudowy Wat'szawr. sto przez szkolę :.ra jet(• Prosimy dociana drużyną i umożliwiły jej 
Ogólnie przekazano na odbudowę :.ratem Szanowna R~ 'Mkcję abyś- I roz!JfV''"anie meczów na prawdzi 
Warszawy we wrześniu 42.000 zł. my może za Jej pośrf'dnictw801 wym boisku. 

ZE SPOR.Tli 

przq PZPB 
Pod przcwodnicl.wem fow. Łąc- nia z a~{cji socjalnej i troska o 

kiego odbyło się pie1v:sze p08iW„,:; 1 należyte wykorzystanie przez pra 
nie rozszerzonego plenum nowo- 1· cowników urlnpów i >vczasów pra 
wybranej Rady Zakładowej PZPB cowniczych. 
Pr;:ewodniczący zagajając posie- W sprawach bieżących zabicr,'lli 
dzenie stwierdził małą liczbę obec m. in. głos towarzysze Łucki i Jat 
nych. co dowodzi. iż nowowybrn- kowski. mówiąc o zjednocze11iu 
ni radni zaniedbują się w przyję- klasy robotniczej w jednym Z\viąz 
tych n.a się obowiązkach. nie przy ku. o obowiązku usunięcia wszyi;t 
c:hodząc na posieo.zenie. Następnie kich niedociągnięć. jakie jeszcze 

Z tow. Wł. Jatkowski wygłosił refe- na zakładach istnieją, o zwiększe 

Fabryczneg-0 Ligi Kobiet postallo 
wiono zorganizować brygady robo 
cze, które pcza prae:ą w firmie da 
dzą po kilka godzin pracy na 
rzecz miasta (zasypywanie wyko­
pów kanałowych i niwelacja ulic) 

jm. 

Je.st .zegar 
ale n'.e w1adom~ która godzina aprzepaszczo11a szansa rat na t.emat. „Zadania Rady .Z~- niu i .ul~pszeni~ produk?ji oraz o 

kl:i.doweJ''. Raferent w ~posoh v:zmozemu akCJL szkolenia zawo<lo 

R . . l . ' . d . l' \ . . k 1 . k t ·1 \ s· dl . . . d h przysf "'Dny i ~zczeO'ólowv z n.UO·· wego, Plan produkcji winien l:Jyć Ogromny zegar elektryczny. 
ocg r vWi:l:t osta 111e1 nie zie 1 n :eJ, acz o wie nas ąpi y pewne \V o ie ce ~1 1e m n za n:v·c szans · ' ~- _ ' . "' _. · '~ wykona. ny przed ter~inem Rob.ot który znajduje się nad wejścieii: 

miały bodaJ·Ż.e decyduJ'ace zna- nntl-n ipr ia PT', z~ 1· 0 1 0 ]JF ··n ·> na pozostanie w l id ··c> n iawet \V wv znał zebianych z histo1 . ą powsla- 1 : . . . , .. · ~ . · · . ' . " ·.- '· · , ". ' ' . ' ., ' · · '· ' . ; I · d kł · h 1- · mk musi w1edz:ec, . iz wydaJna i do poczekalni tramwajowej MZh 
czeme d la uL:ształto\\'a1va si ę tr- -1 l-szą pozycJę okupując Ją przez \ p~. dk~1 wvgr:inia 2-rh pomsti'tły.: n n. a1<-Ra Za adowy.~ , ; ,tor~ w I planowa piaca - t:-> dro"' do po informował zawsze Pabianiew;:. 
h~'i n-ci L ;"'i w "rupie pólnoc11 e 1' SZC' r C"" h·o·odn i pr-- ecl Wiciz 0 -,·e·n m eczmv. PTC oraz Gward1a-Szcze I ro . .,,ce L11U 0\VCJ jXlSl.lda, n duzc u- . . . <:>

3 
• . 

c '. . ;' . - . .., . · b. - . · „ • 0 • b • ' , ~' ' . . , . , , , • ' · • „ · , ·. R d- 7. l l 1,.. , dl . , lcpszema stopy zyc10weJ sw12 t u która jest godzina bez względu, 
Oczyw :sc1 e n: e .rnt<.ly one tak ~lu · a , n awet .Bzurą z . Chccl a ~owa. c ir T'l i1J<J rowną il?·"c: )Ju n i;t? '"' po 1:.H" llldl tl. ~ fl '

1 "~ { aL -;_~ 8 · „~~ I nracy, na to czy było rano, czy wieczór 
ż;,~o znaczen ia dla czlonkow. \hzyslko Jednak Zm !<'n·lo si ę od 10. p rzy cz\ m t rlP.J:1 dod~c ze l ep- J.ąr. o)lobro".mteresc:w kdla;~ Pl,:.:· , Nastepn :e uclw:alono. by nagrodę W dzici1 spełni:l swe zadan'· 

1 · G b · ł · · · · · d cz~s l! nie-zcze~l ·t \\'C'"'O ni ···czu z •z• ~io"' 'n"l< b1 · ~1r ro 1 • m ~ 1 a Gwar- cuwc. J. mu i rzuwac na ·"a '-d- · · 1 '~c.z1e ,ar arni a w asciwie J UZ z o '" . · ~:. "- . - , "' · . · · -~, -: '' '- · '" :· ·'- " · .:r · " • , I -- , , 1 . 1.500.000 zł.. która to PZPB ot rzy , ecz w :eczorem nie, pon[eważ ża-
ll ); ła n.11· ~trzo"t''·"' . ale poni'ekąd '"Y o,1ro\"ta pozn' e1 p1'Z\'S.,.1a poraz'· a cłz · .oc· z0 S-:czccina Do te«o CJ0 vlanu. ·· a sprawv,\ac rnntr o . . - . · k - . . . · 

~ - .., " "' ' • · • " - "' · V ' - - '· "' I · d · · . · •r 0 lo ]·'l·-·' T'r"n1'" za ter'tn !") \"'·· rov· ·a O"W1e',l·11aca ·ego t.'.lr"r . 
. ; c•. , .• „ . . r rl i c::„ · "' ·„ 1 ę ~p r,iecznanu przyjmOWi:1Jllem 1 •-··,« • Vr'-'~ .µ •~ 1 V " ' · · J .,, 

lG.zaly n am już dość stosunko~·v z ~zurą ' o.~. alnto. n::i. ' ·'"snym G \\:L C 1 - , „_czc, .n m 3 JC. zc~e _ , . ' ·-· _, .„ i dr.brc v.wk0nnnie planu. prz~z·:ri prawdopodobn'e się n'rzepaliła 
-.·.:-. si1o, kto' r e cJ1·L12·.,~y spadną z L1·- bo·sku z 'v 1dz"wem T " os·t r l n1a mncz doclatko\n 1 do r ozC''r:rn!a z Z\\ Gln,an'em praco\\ u!,ow. db:iJ" C , · , d d . k 1 . „,,. · „1zK ł . · . . 1 . _ " • • - - · • u · " L • • • • • 'zvc na r Jz ·;1·, ::iwę pi.·zc "Z ·o ::i. 1 ;v1oze i1 :>;a ozy nowa zarO'llV ,e. 
u • purażka je~t szczJ;róini2 d ::>tkl iwa Fomo:rz;::nmcm 'V '.vvpadku wv- o to. bv wh1:;:r1wy czł::w1ek był na . 1 ·bl - 1 b , ł ·· ł . ._ · 
"" . - . . d . : ; . • , 1_ G , · ,1 .:; ·' " , ·„ ·· R · d b . , · , :' . O {a oraz na s::imJpomocową rn a y zegar mog spe mac swe za-

Pabian ickie PTC - ostatnio po i może być brzem 'cnna w sln 1tk;. 1na1111 z i uz'l.n,l toruns ca r'1ar - ~' a _C:„\ \ m mI-JSCu a a o ::>wu . . 1 . Id .1 d IT ł d . . . J 
· . · . · : . - · d . · sę pozycz.rn,:va ą c s e. em '\..O a ame i wieczorem. aa 

11osi porażkę za porażką. 'N wio- JC'szcze tydzień temu \Viclzcw był d1r -- s·~cz<>c ; n u{rzyrr.1 i:· ~ !Jra'v zana Jes t strzec, by ukła zb10ro- ·· . . · 
!' l'nnej rundzie PTC nie.źle wyslar- poważnie zagrożony spadkiem i w podobn!e w l'dze, a PTC spad- wy był w całej rozciągłości hol!O 000100~oooaooacoooooooxoac;c:1pcocn:xx•x: OXY· 

tawało, plasując się z miejsca w wypadku przegranej z PTC. obie ni e. Teoretycznie jednak P omorza ro\".any przez dyrekcję zakładu . 
środku tabeli. Była to przyjemna drużyny miałyby po 14 punktów. n in po\\·inien wygrać i w tedy kto D.o obo~'lią~k~w. R~dy należy 0ż3:­
n iespodzianka. która zdawała się Obecnie j ednak w strefie spadko. os tat2cnie spadnie z II·ej l igi wy wierne zycia sw1etl1cowego, podme 
dowodzić. że jednak Pabianicza- wej pozostają w'~.kiwi C' jeszcze jaśni s!ę w końcowych 2-ch me- ;;ienie poziomu życia kulturalno­
n~e ?1J e mają i:aj~niejs.zego ~~-1 t:y-lko 3 drużyn{. Gwardia-Szc~e czach. jakie jeszcze drużyny mają oświatowego pracowników, umoż 
·~·uaru rozstawac się z L iga. Poz- c;n, PTC i Ogn·wo Siedlce. Ogni- do rozegrania. liwienie jak najszerszego korzysta 

Złóż oliarę 

na ODBUDOWE WARSZAWY 
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Wiesci z kraju 

PROPAGANDOWY 
WAGON ZDROWI.A 

Wilk przyciągnął ~rawdopodobnie 
w Tatry za owcarn:!, epędzanynr. z 
hal nowosądeckich. ~ WARSZAWA (PAP). - W dniu 

lo bm. powrócił do Warszawy z 
pierwszego objazdu unitarny wa- PRZODOWNICY PRACY 
1on 1Pro,pagandowy PKP. . OTRZYMUJĄ MIESZKANIA 

Wagon w ciągu 25 dm odwiedził SWIEBODZICE (PAP). - Pierw-
ponad 18 miejscowoś~ budząc du- sze wyremontowane w roku bież. 
te zainteresowanie społeczeństwa. mieszkania Komisja Mieszkaniowa 
Wagon - wysta~ę z.Wiedz;ło poi;i_ad przy 1MRN w Świebodzicach przy-
25 tys. osó~. Eklpa wagon~ rozwtJ<l.- dziel:ła przodown!kom pracy m'.ej­
ła w te:eme szer<;>k.ą akcJę _po~':l~-, sco~ych .zakład~w przemysłowych. 
ryzowania zagadmen zdrowia 1 m- M. in. m1eszkama z wszelkimi wy­
g:eny wśród ludności miast i ws:!. godami otrzymali czołowi przod·:>>;,· 
Wy~~oszon? ~03 poga<;1ank.i i_ 170 pre nicy pracy zakładów świebodz'.c­
lekc31. Wysw1etlono hczne filmy na k:ch: Kazimierz Baczmaga i Ign 1cy 
tematy związane z walką z gruźli- Szymczak. C"' ~agl!cą i pielęgnacją niemoWl!lt. 

Wycho~anie fizyczne i sport 
na "\Vsi radzieckiej 

Sport wi~jsk_i w Z\':'1~zku Ra- f jo~o:vego Komitetu Kultui:y Fizyc~­

Wysokie zwycięstwo 
· ,,Dynamo" moskiewskieqo 

dz1eck1m posiada dwa I neJ I Sportu, przy poparciu orgam-
WILK w OKOLICY I kierunki,_ ~tóre _wyrna~ają szcz~gól- I zacji młodzieżowej. Fundusze kolek-

MORSKIEGO OKA ~' ' • nego nasw1etlema. P1erws.zy kieru- tyw czerpie ze składek członkow-
' zAKOPANE (PAP). - W okol~ey .ł nek - to sport klasyczny, którego skich, subwencji od zarzadu kołcho-

M ki Ok ~ 11 pochodzenie wywodzi się z miasta. Dru zu i z ewentualnych dochodów z zawo-
ors ~g~ li; w Ta~rac~ spos;rze- , gi kierunek - to sport regionalny, dów, meczów i zabaw sportowych. 

ce zawodników, a wyniki niejedno­
krotnie są równe wynikom zawodni­
ków z miast. 

Bliski kontakt sportowców miast 
i wsi, przez organizowanie zawodów, 
oraz pomoc, jaką udzielają sportowe 
stowarzyszenia miejskie, są gwaran­
cją, że różnice między sportem wiej­
skim a miejskim w niedługim czasie 
zupełnie zaginą. 

:MOSKWA ( obsł. wł.) Moskiewskłe 
„Dynamo" wygi:ało na własnym st.,. 
dionie przedostatni mecz o mistrza. 
stwo ZSRR, odnosząc wysokie ZW::9'f 
ci ęstwo nad „Daugawą." z Rygi 6:0 
(4:0). W drugim meczu moskiewskie 
drużyny „Spartak" i „Torpedo" nie 
rozstrzyg-'l ęly spotkania które zakoń.o 
czyło się bezbramkowo. 

fon_? ki~lhlka, .ktorheg? z3awicdme 51~ w CZWARTEK 13 p A:tDZIERNIKA I przeważnie w miastach nieznany. Każdy. członek kolektywu musi sy-
wy~o c gorac 3eS·t wy arzen•e1n T b t · d k dl· · śl"' · · · , · · • . . 1 . . rze a. u Je na. po ,_re .1c_, ie spor stematyczme uprawiac sport, nalezec 
zupełnie wy3ątikowym. , 1 .57 Sygnał czasu. 12.04 Dz1enmk ty regionalne mimo wielkleJ popular d k ·· 1 b d . : · · 

Na czele tabeli rozgrywek znajd°' 
je się nadal „Dynamo", które w 311 
grach zdobyło 53 punkty. Drugie 
miejsce za.imuje CDKA, przed „Spa1' 
Lakiem". „Spartak" zakończył już r~ 
grywki i ma 49 pkt. oraz stosune}S 
bramek 93:43. Mimo, że „Dynamo" ł 
CDKA mają jeszcze do rozegrania peł 
jednym spiltkaniu, wyniki ich nie ma. 
gą już zmienić pierwszych trzec\ 
miejsc w tegorocznych mistrzostwacl 

południowy 13 ?5 Progr dnia 13 30 , . · . . . . o se CJI u ruzyn, os1ągac z cza-
M k b: d ·- 14 00 

· K :k · nosc1 w osiedlach gorsk1ch 1 stepo- sem normy GTO dwa razy w rokn 

fpj!l!I-
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muns a. . ( ) omum rn y. . ·· T d' ·I · t · u b k. · · · · · ' · (Ł) W d .. z . k S . menn, a zs ns ame, z e ·1stame i udział w zyem społeczno - pohtycz-
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1 
~u. YCJl wiądz ul aJmoKpomocy Kirgizji, nie eliminują sportu kła- nym kołchozu i w pracach kolekty-

. 1 1 ops neJ - poga an m . urylu- sy·cznego K lt F" · ka o · · · z · k R d · · wu u ury 1zyczne3. . „ zycm ws1 w wiąz ·u a ziec- Sporty reg-ionalne są także pew-
. : - -- k(Łnn)"A. klt4.301 (~). ł~duzkiy.ka114el5d5{az. lt4.~5 nym przygotowaniem do sportów OSIĄGNI:Ę;CIA„. 

KADRY WCI.t~ż ROSNĄ 

Wojna zrobiła duży wyłom i przer 
wę w tej pracy, jednak po zwycię­
skim jej zakończeniu, sport wiejski 
z powrotem zaczął się ' rozwijać i w 
chwili obecnej jest bardziej masowy 
i bardziej zwarty, niż przed ostatnią 
wojną. 

PAŃSTWOWY , . · ua n?sci 0 z e. · wor klasycznych poprzez odznakę GTO 
TEATR IM. STEFANA JARACZA czo~ci Antom_eg? Dworzaka: 15.30 ~u (Gotów do pracy i obrony ZSRR). Osiągnięcia sa duże. I jut w roku 

1939 około 500.000 włościan zdobyło 
odznakę GTO. Dlatego też Komite­
ty Kultury Fizycznej i Sportu z 
miast chętnie obejmują protektora­
ty nad kolektywami Kultury Fizycz­
ne.i na wsi. 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria. Stuart", w 
· nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją. muzyczną Waldemara. Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czo ny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZ.ECHNY 

· ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

J\:Ómedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym-
szy. · 

TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 

dycJa dla dz1ec1 - „BuduJemy N1e-
znanowo". 15.50 Muzyka rozrywko- KOLEKTYWY 
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. KULTURY FIZYCZNEJ 
16.20 (Ł) „Sprawy naszego miasta". Przy kołchozach, sowchozach i 
16.25 (Ł) Pieśni kompozytorów ro- S.M.T. (Stac.iach maszynowo-trakto­
syjskich i skandynawskich w wyk. T. rowych) istnieją kolektywy kultury 
Czajkowskiej - śpiew, przy fortepi:i- fizycznej, które noszą nazwę swego 
nie Al. Tarski. 16.45 (Ł) „Opowieść kołchozu i pracę swą prowadzą pod 
o pewnym chłopcu" - Konstantego kierownictwem z11rządu kołchozu, re-
Paustowskiego. 17.00 „Słucliamy 

muzyki". 17.35 Audycja słowno-mu- P1"n"- lOn"IS' c1· ,,Onn1i·wa" zyczna dla młodzieży. 18.00 Repor- S l S S 
taż. 18.15 Muzvka ludowa. 18.40 I 
„Wszechnica Ra<liowa" kurs I_ wy- wznowł i treninv.i 
kład z cyklu: „Przyroda ożywiona". Kierownictwo Sekcji Tenisa Stoło-

Kołchozy, sowchozy, SMT posia­
d~ją w większej części ładne stadio­
ny, z których kilka może pomieścić 
do 3000 ludzi na miejscach siedzą­
_cych. Jak widzimy i na tym polu 
mają Komitety Kultury Fizycznej 
dll'i:P osi~g-nięcia. 

Przed wojna w dziedzinie krzewie­
nia wiejskiej kultury fizycznej przo­
dowała Ukraina, któr:i. zainicjowała 
budownict"·o ,,Parków Kultury Fi­
zycznejrc_ Parki te były budowane na 
po<l~t:;iwie nowoczesnych wzorów i po 
silldały t11kież urządżenia. 

piłkarskich ZSRR. 

, Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, 

dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec 

1900 „Prasa w Związku Radzieckim". weo·o 7,KS „0,ll,"niwo" za\Yiadamia 
19.15 „C.ie~n!1a rz~Jrn" - _słuchowisko 

1 
sw;ch czlo~ków z byłych klubów: 

wg_ po;•.riesc1. Alfreda Va1el!a. 20.00 Samorządowiec, Energetyka i Tram­
Dz1enmk w1ec,zorny. 20.40 Muzyka wajarzy, że z dniem 11 brh. zostały 
rozrywkowa .. ~l.?,O Koncert pop~l~r: wznowione treningi, które odbywają. 
ny. 21.40 „N1z1~y - 4 odc. pow1esc1 się we wtorki, czwartki, soboty w 
~- Orz~sz_koweJ. 22.0~ (_Ł) „Jak m~; świetlicy Elektrowni Łódzkiej przy 

w ni&- Jor Kuz~1m ~aczął mow1~ po pol~ku_ ul. Daszyńskiego 54. 
w zam- - uwag1 rezysera polskie.] werSJl fil 

„VADBJ\rnCUM 
SPORTOWCA WIEJSKIEGO" I 

ku". Ostatnie dni. • 

TJ!ATil KOMEDil MUZYCZNEJ 
„LUTI\'IA" 

Dziś ł codziennie o godz. 19,15 
„PTASZNIK Z TYROLU" 

operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
Ud.zlał bierze cały zespół artystycz 

ny. - Chór, balet, orkiestra. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.aO, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

°LILlllll-
ADRIA (Stalina 1) - „Syn pułku" 

ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20): „Piotr 
I-szy", seria II: godzina 16, 18.30, 
21, film dozw. dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
,,Program aktualności krajowych I 
zagranicznych Nr 43" 

I godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie­
ży - „Syn pułku" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20; film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy" seria. II-ga, godz. 15.30, 18, 
20.30; film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony 
dla młodzieży •od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) -
„Stalowe serca"; godz. 16.SO, 18.SO, 
20.30; film dozw. dla młodz. od I. 12 

JtoMA (R:ogowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 
:film dozwolony dla młodz. od lat 7 

JtEKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. lS, 20 
:film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

łWIT (Bałucki Rynek 2) 
,,Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

!'J~CZA (Piotrkows.ka 108) 
„Pan Nowak" 

l godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ł'ATRY (Sienkiewicza 40) - „Ka­
riera" - godz. 16, 18, 20.30; film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

}VŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powo.du remontu 

~OLNOśó (Napiórkowskiego 16) 
·„Program składany" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. młodz. od lat 7 

JACHĘTA (Zgierska) 
l .,Złoty Róg" r godz. 16.30, 18.30, 20.30 
~ilm dozwolony ~la lJlłodz. od lat 7 

mu „Spotkanie nad Ł11bą" T. Markow 
skiego. 22.13 (Ł) Omówienie progra- Szermr ercze 
mu lokalnego na jutro. 22.15 Muzyka 

Mówiąc o rozwoju i masowości 
spor~u wiejskiego w ZSRR, nie spo­
sób ominąć jednej z glównych krze­
wicieli, a mianowicie ksią.żkę pt. 
,.Vademecum Sportowca Wiejskiego". 
Jest to wyczerpujący, bogato ilustro­
wany podręcznik wychowania fizycz­
nego, zawierający 518 stron oraz 317 
rysunków i schematów. Dla rozwoju 
sportu wiejskiego, .książka ta miała 
bezsprzecznie og-romne znaczenie. 

taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. mistrzostwa Lodzi 
W Republice Gruzińskiej sport kon!ly jest popularnym sportem regio­
nalnym. Gruzińska ekipa konna w cza«ie defilady na konnych mistrzost.. 

wach ZSRR 

23.10 Program na jutro. 23.15 Kon­
cert solistów. 24.00 (Ł) Koncert ży­
czeń. 0.25 (L) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

Hallo I Mówi Moskwa I 
Radio moskiewskie nadaje codzlen 

nie trzy audycje w i~zyku polskim 
!według czasu polskle<l!o): 

Pierwsza audycja od godziny t6.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23. 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 I 
t.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 I 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szeJ audycji lekcje języka rosyjskle­
!JO. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 - kQncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 I 1.115 metrów. ......................... 
Uśmiechnif się -

W najbliższą sobotę i niedzielę, 15 
i 16 bm., odbędą się w sali YMCA 
w Łodzi indywidualne mistrzostwa 
szermiercze okręgu łódzkiego. W 
imprezie wezmą udział czołowi szer­
mierze z całej Polski. 

Na odbudowę 
Warszawy 

Z cyklu rozgrywek piłkarskich na 
odbudowę Warszawy mamy do zano­
towania jeszcze dwa spotkania. Nie­
dawno robotnicy dwóch fabryk Pas­
manteryjnych (Łódź Południe) po­
konali robotników fabryki Dziewiar­
sko-Galanteryjnej Nr 4 4:3, prze­
kazując na odbudowę Wa'rszawy 30 
tysięcy złotych i 7.660 zł na budowę 
hali sportowej w Łodzi. 

Drugi mecz rozegrali pracownicy 
umysłowi PZPW Nr 5 z PZPW Nr 1. 
Zwyciężyły PZPW Nr 5 6:2 (4:0). 
Na odbudowę Warszawy przekazano 

Niemniejszą 'Zasługę w rozwoju 
ruchu sportowego na wsi, miał „wy­
ścig pracy" wiejskich kolektywów 
sportowych o prawo udziału w słyn­
nej Moskiewskiej Wystav..,ie Gospo­
darki Wie.iskiej. Było to bezpośred­
nim powodem do powstania nowych 
setek drużyn, sekcji, a nawet kolek­
tywów, oraz wciągnięcia dziesiątek 
tysięcy młodzieży wiejskiej do ruchu 
sportowego. „Wyścig" ten jest po­
wtarzany co rok i przynosi w efek­
cie coraz to nowe rzesze aktywnych 
sportowców. 

WYNIKI 
SPORTOWCóW WIEJSKICH 

CORAZ LEPSZE 
31.542 zł, na budowę zaś hali spor- W specjalnych mistrzostwach spor 
towe.i !l.170 zł. I towców wiej!':kich bierze udział tysią. 

Czy Krzysik potwierdzi swą klasę? 
W sobotę rozpoczyna się turniej ping-pongistów 

o puchar .,Exf}ressu" 

• 
I z jakimi szansam ? Kto z kim 

walczyć będzie w niedzielę o mistrzostwo I Jigi 
Zgodnie z kalendarzykiem rq7:_g:i:y- szulami". Polt>nia stołeczna, iak s~ 

wek, mecz ŁKS-Włókniarza. z 1tofe• na1izują z Warszawy, jeszcze nie zre 
jarzami poznańskimi, przewidywany zygnowała z walki o poprawę miejs­
był w Poznaniu, ponieważ jednak w ca. w tabeli ligowej. 
związku z otwar::iem wystawy w Po­
znaniu ZZK prosiło o zmianę miej­
sca spotkania (mecz odbył się w pier 
wszej rundzie w Poznaniu) - rewan­
żowe spotkanie będzie miało miejsce 
w Łodzi. ZZK znajduje się w czoło­
wej grupie, łodzianie natomiast w 
środkowej. Kolejarze nie zrezygno­
wali jeszcze ze zdobywania punktów. 
Również i ŁKS-Włókniarz nie myśli 
o porażkach, zwłaszcza, iż m"-;>ła 
już seria niepowodzeń. Sądzimy, że 
i tym razem łodzianie nie zawioda 
zaufania publiczności, tym bardziej: 
że gościom należy się rewanż za po­
rażkę poznańską (0:6) . 

Wisła tym razem . gra n siebie i 
bezwą.tpienia pokona zespół Amator­
skiego Klµbu Sportowego. 

Legia - Polonia (Bytom). Po re­
misowym wyniku wojskowych z Cra­
covią należy spodziewać sic dalszej 
poprawy wojskowych w tabeli roz·g-ry 
wek mistrzowskich. Bytomiacy po 
niefortunnie przegranym meczu z 
Wisłą (mieli dużą przewagę) mogą 
Legii również wyrwać choć jeden 
punkt. 

·wreszcie Lechia ma do rozegrania 
mecz z Wartą. Jeśli jej szczęście do­
pisze, może w niedzielę pokonać po­
znański zespół, choc wydaje się to 
nam mało prawdopodobne. 

G l.. O !I 
Org-an Lódzkle~o Komitetu I WoJe· 
wódzklego Komitetu Polskiej Zjedno· 

czoncj Partii Rohotnl<>zeJ 
Red a~ u Je: 

S:OLEGIUl\I ltEDAKCYJNE. 
Te Ie ro ... y: 

Redaktor naczelny 
Zastępc.a rP.d. naczelnego 
sekretarz odpowleelz!alny 
Dział partyjny 

wewn. 
Dział korespondentów robot" 

niczych i ch!opsk:ich oraz re-

216-14 
U8·23 
219·05 
254-25 
10 

daktorów gazetek ściennych ~19-ł2 
Dział muta~jl 223-29 
Dział mieJsk.i I sporto~ 254-21 

nzlał el<0nomlczn:r 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

RectakcJa nocna 

wewn. Il 11 
223-29 
216-U 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

Ko I port a ł, 
Łód:!. Piotr kawska 70. tel.~22-22 
Administracja 260·42 

Dni~ 15 bm. (sobota) o godz. 17.30 I Jak nam wiadomo, puchar „Expres 
w sah Zw. Zaw. Prac. Filmu Pol-, su Ilustrowanego" zdobyła w ub. ro­
skiego RP przy ul Żeromskiego 100, ku drużyna b. DKS-u (obecnie ŁKS­
odbędzie się uroczyste otwarcie Wiel- Włóknia:i;z), która na pewno tak łat­
kiego Turnieju Jubileuszowego o pu- wo go nie odda. Puchar b. DKS-u nie 
chary przechodnie „Expressu Ilnstro- był rozgrywany. Turniej rozgrywany 
wanego" i b. DKS-u, dla zawodni- bę<lzie systemem każdy z każdym w 
ków z ll:tu klubów okręgu łódzkie- grupach, zaś z każdej grupy kwalifi-
go, w tym 6-ciu niezrzeszonych. kować się będzie po dwóch zawodni- Ruch w meczu z Cracovią nie jest 

Turniejem tym ŁOZTS rozpoczyna ków do dalszych gier. stuprocentowym faworytem. Remiso-

Dział ogłoszeń: r..Octt, Piotrkowska 55 
tel. 111-50 I 114-75 

Wydawca RSW „Prasa••. 
oficjalnie sezon tenisa stołowego. W wy wynik uzyskany przez te zespoły 
turnieju biorą udział najlepsi ping- Turniej ten będzie dobrą zaprawą wydaje się nam najsprawiedliwszy. 

W którą stronę pan id.z.lei pongiści okręgu łódzkiego na czele dla ping-pongistów do dalszych za- Górnik zdaje się stoi na straconej 

Adr. Red.: LOdt, Piotrkowska Ił, 111 p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

ł.6d:I:, ut. Zwlrkl 17, tel. 208-4!. 

- W przeciwną... z mistrzem Krzy;sikiem. wodów w sezonie, pozycji w spotkaniu z „Czarnymi Ko D-0624.5 
.............................................................................................................................................. „ ................................................................................ „ •••••••.••••..•.•••.•• 
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Daleko od Moskwy 
••. Leży na ziemi Aleksy, słyszy jęk - to Beridze męczy 

się. Aleksy pragnie ąkoczyć i pomóc przyjacielowi, ale 
nie może: znów słyszy głos bajarza. 

„Rybak Iwan i młody Alosza dopłynęli do wyspy, wy­
ciągnęli rurę na brzeg i widzą, że ropa tryska z ziemi, na 
kształt czarnego słupa wzbija się nad tajgę. Ale słup ro­
py skierowano Q.o rury i pociekła ropa wzdłuż rury. 
Z tamtego brzegu Wielki Naczelnik głośno wy3trzelił, 
co oznacz~ło, że ropa popłynęła obok niego i pociekła na 
front. Rybak Iwan ora z A losza gromko krzyknęli: .,Hur­
ra!" A Brodaty Inżynier wciąż jeszcze walczył w morzu 
z wielką rybą. Rybak Iwan został na brzegu, aby pilno· 
wać rury, młody zaś Alosza rzucił się na pomoc Brodate­
mu Inzynierowi. W dwójkę szybko zabili rybę. 
Młody Alosza jedną ręką chwycił Brodatego Inżyniera 

i popłynęli do brzegu, do Wielkiego Naczelnika. Lecz gdy 
dopłynęli do połowy drogi, znów spotkał::> ich nieszczęś­
cie, gdyż na morzu rozszalała burza. Poniosło ich daleko 
- daleko. Brodaty Inżynier nie ~ógł dalej płynąć, mówi 
więc do młodego Alos.zy: 

~
-Zostaw mnie. Niechaj ja zginę, za to ty uratujesz się. 

'.Ale młody Alosza nie posłuchał. Płynął wciąż i płynął. 
Wielka fala wyrzuciła obydwóch na brzeg. A na brzegu 
:ę_r~datego Inżyniera i Młodego Aloszę znaleźli Niwcho-

wie, którzy zabrali ich do siebie, nakarmili i położyli 
spać. Niechaj Brodaty Inżynier i Młody Alosza spokojnie 
odpoczywają, nikt ich nie tknie, Niwchowie nie pozwolą, 
aby im się stała krzywda, gdyż są ich wielkimi przyja 
ciółmi... 

Przyjemny i dźwięczny jest głos bajarza, przyjemnie 
słuchać go: nagle jednak rozlega się krzyk. 

- N a co czekasz, Alosza ! Ona tonie! Prędzej, prędzej, 
trzeba ją ratować! · 

Aleksy natęża siły: to Beridze krzyczy, woła na 
pomoc, nie wolno zwlekać! 

Aleksy, jak gdyby rozrywając więzy, uczynił szalony 
wysiłek i obudził się. Ujrzał nad sobą stary szałas. Obok 
niego leżał i majaczył Beridze. Przez trójkątny otwór 
szałasu wdzierało się światło poranka. Niwchowie sie­
dzieli wokoło ogniska, wiązali sieci i rozmawia li. Aleksy 
poznał wśród nich przewodniczącego kołchozu. Obok 
wygodnie siedział starzec z fajką w ustach i mieszał coś 
w kociołku zawieszonym nad ogniem. Był to prawdopo­
dobnie dziadek Gibelka. Który z nich tak pięknie i cieka­
wie opowiadał ową ba~ń? 

Niwchowie milczeli i przysłuchiwali się maja czeniu 
Beridzego, który zmienionym głosem, na zmianę to wy­
krzykiwał, to szeptał: 

- Sami pozostaliśmy, sami. Czego milczysz, Alosza? 
Jakie straszne jest twoje milczenie! Rozumiem cię, rozu­
miem! Ty nie potrafisz pocieszać ... I ja też nic potrafię ... 

Nikifor podniósł fajkę i powiedział: 
- Duże jest serce Brodatego Inżyniera. Bardzo jest 

mu ciężko. ~al mu żony, żal mu towarzyszy. Zginęli oni, 
jednakże ... 

Aleksego ogarnia przerażenie. A więc stracona wszel­
ka nadzieja: Niwchowie nie znaleźli ani Tani, ani Kuźmy 
Kuźmycza, ani Poliszczuka z ludźmi, ani sierżanta. Nie 
żal tylko Kondrina - niech przepadnie podlec przeklęty. 
Siedzący przy ognisku nagle odwrócili głowy w kierun­

ku cieśniny. Gibelka kurczowo chwycił karabin. Do ogni­
ska zbliżył się człowiek o strasznym wyglądzie. To był 
Kondrin! 

- Jestem z barży, która utonęła. Ja jeden uratowa­
łem się, wszyscy inni zginęli. Pozwólcie się ogrzać i daj­
cie coś zjeść. Muszę także wypocząć. 

Niwchowie posadzili buchaltera przy ognisku, zaczęli 
go częstować rybą z kociołka. Kondrin rzucił się łapczy­
wie na jadło, wciąż zaglądając do garnka. Nikifor żałoś­
nie kiwał głową. 

Aleksy podniósł się z trudem, w głowie straszliwie mu 
szumiało. \Vszedł zataczając się. Kondrin ujrzawszy go 
cofnął się gwałtownie od ogn~ska. Wyskoczył i biegł tra­
tując po drodze krzaki. Nagle zaczepił się o korzeń i upadł 
z krzykiem. Aleksy słaniając się pobiegł w jego stronę, 
zaś N ikifor i Gibelka podążyli za nim. 

- Dlaczego ucieka? Widocznie nie!lobry człowiek? -
spytał Nikifor 

- To przestępca! Nie wolno go puścić! Należy zatrzy­
mać! - zawołał Aleksy, ciężko dysząc. 

- Twoja nie biegać - Gibelka odepchnął Aleksego 
i pomknął za Nikiforem, śmiesznie podskakują.o i pokrzy· 
kuj~ coś cienkim głosikiem. D. c:. 
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